- cheńskiem, Tarnowskiem, Sandeckiem i Rze- 


N= 244. Kraków 23 Pażdziernika — Czwartek. Rok 1862. 


— 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńe. 
Prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
tocino « «6. « « g „ „ zł austr. 20 | rocznie. . . . . . .zł. austr. 24 
półrocznie . « « . . +. > nn» 10 | półrocznie . . . . . „ „ 12 
kwartalnie . -« . . . « a 0” | kwaztanie . . . . -. 5 (3 
miesięcznie . . . , «+ « « - » n 2 | miesięcznie . . . . . „ „ 2 cent, 25 
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 


Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 89 w domu p. Kirchmajera na dole, 
Fris tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


to tylko tyczyć książek ruskich, gdyż w za- 
Kraków 22 października. chodnio-galicyjskich gimnazyach, AE re- 
VI ligii uczono po polsku, musiały być i ksią- 

f žki, jeśli reskrypt nic o języku niemieckim 

Rozporządzenie ministra Doblhofa, przez|na wypadek braku książek nie wspomina, 
Stadiona w szkołach zachodniej Galicyi nie-| Jeśli zaś książek nie było, a przecież nau- 
cofnięte, zmodyfikowane zostało nowem po-|kę religii w języku polskim pozostawiono, 
stanowieniem ministra Oświecenia, hr. Thu-|to można było to samo, zastosować i do 
na. W wrześniu 1850 wydał ów minister |młodzieży obrządku łacińskiego na gimna- 
reskrypt regulujący kwestyę językową na|zyach wschodnich, Tymczasem reskrypt po- 
gimnazyach galicyjskich. zbawiał młodzież tamtejszą polską uczącą 

W celu zaprowadzenia jednostajności w |się wszystkiego już po niemiecku, jeszcze 
sprawie językowej — a niejednostajność |tego jedynego dobrodziejstwa; t. j. słuchania 
stąd pochodziła, że jak już na innem nad-|i uczenia się prawd wiary w swoim wła- 
mieniliśmy miejscu, obok nauczycieli Pola-|snym języku, w którym matki w serca 
ków pozostali nauczyciele Nie-polacy po| dziecięce -pierwsze wszczepiały pojęcia. 
niemiecku uczyli — na gimnazyach: Bo-| Jeszcze jedno reskrypt w mowie będący 
zawierał postanowienie. Jedno gimnazyum 
Lwowskie, tak zwane dominikańskie, miało 
względem reszty wschodnio-galicyjskich gi- 
mnazyów stanowić wyjątek, jak się reskrypt 
wyraża. Wyjątkowy ten jego charakter ró- 
wnał się zupełnie charakterowi gimnazyum 
Przemyskiego, o którego urządzeniu nieco 
wyżćj wzmianka była, Uczyć miano na niem 
wszystkiego po niemiecku; tylko język ruski 
nie był obowiązkowym jak na innych gi- 
mnazyach wschodnio - galicyjskich, ale oba 
języki polski i ruski były przedmiotami do 
woli rodziców zostawionymi. 

Wyjątkowość ta gimnazyów dominikań- 
skiego i Przemyskiego a mianowicie punkt, 
że język ruski nie był obowiązkowym dla 
wszystkich, była to jedyna koncesya, którą 
naóweżzas zrobił reskrypt żywiołowi polskie- 
mu w wschodnićj części kraju naszego; ży- 
wiołowi przy powszechnem równouprawnieniu 
także mającemu swe prawa. Napisaliśmy, 
że naówczas zrobił reskrypt tę koncesyę dla 
żywiołu polskiego, gdyż na przyszłość obie- 
cywał inne a nierównie większe. Reskrypt 
bowiem określiwszy wyjątkowe położenie 
gimnazyum Lwowskiego dominikańskiego, 
dodaje, że na wypadek, jeśliby w tem gi- 
mnazyum dominikańskiem liczba uczniów 
była tak wielką, żeby trza klasy dzielić na 
oddziały poboczne, oddziały te klas czterech 
niższych miałyby być urządzone na wżór 
gimnazyów zachodnio -galicyjskich; a jeźliby 
się na przyszłość wykazała potrzeba trzecie- 
go gimnazyum we Lwowie, gimnazyum to 
przyszłe miałoby także być takiem, jakiem 
są zachodnio - galicyjskie zakłady, 

A zatem owe możliwe poboczne klasy i 
owo trzecie przyszłe gimnazyum miało we- 
dług owego reskryktu kiedyś, jeśliby weszło 
w Życie, uwzględnić potrzeby młodzieży 
polskićj w wschodnićj części kraju ; odrazu 
przyznaczając jedno z Lwowskich gimnazyów 
dla młodzieży polskićj, nie można było tego 
zrobić; zostawiano to lepszćj przyszłości, 
tak jakby to życie młodzieży i stósowna 


szowskiem reskrypt rzeczony postanowił co 
następuje. 

Językiem wykładowym jest język polski; 
jednak historya i jeografia począwszy od 
klasy trzeciej aż do ósmej, łacina w sió- 
dmej i ósmej, a greka w ósmej po niemie- 
cku mają być wykładane. 

Gimnazyum Przemyskie w pośrodku mię 
dzy wschodnią a zachodnią częścią kraju 
położone miało pozostać niemieckiem, a ję- 
zyki polski i ruski jako przedmioty wolne 
do wyboru rodzicom pozostawiono. Religii 
udzielać miano na tem gimnazyum po pol- 
sku i po rusku według obrządków, a w 0- 
bu razach według potrzeb uczniów równo- 
cześnie i w języku niemieckim. 

Krakowskie gimnazyum miało tymcza80- 
wo pozostać całkiem polskiem, a tylko 
w miarę wzmagającej się znajomości języka 
niemieckiego uczniów miało się zrównać 
z resztą gimnazyów galicyjskich. Niedługo 
więc potem, bo już w r. 1852 zaprowadzo- 
no tu naukę historyi i jeografii w dwu naj- 
wyższych klasach w języku niemieckim. 
I tu więc, jak w r. 1847 na Uniwersytecie, 
szła reforma od góry, bo od klas najwyż- 
szych, chociaż uczniowie ich za mało jesz- 
cze mieli czasu, aby w obcym a tak tru- 
dnym języku dostatecznej do traktowania 
kwestyj historycznych nabyć wprawy. 

Gimnazya wschodnio-galicyjskie i w sku- 
tek reskryptu w mowie będącego nie uległy 
zmianie. Tak jak poprzód pozostać miały i 
nadal niemieckiemi, dokąd się nie rozwinie 
język ruski. Języki niemiecki i ruski były 
tu dla wszystkich obowiązkowymi; polski 
przedmiotem do woli pozostawionym, Reli- 
gii uczyć można było już naówczas po ru- 
sku, chociaż język ruski, według zdania sa- 
mego ministerstwa nie był jeszcze wykształ- 
cony, bo w innych przedmiotach zastąpy- 
wał go jeszcze język niemiecki; młodzież 
polska pobierać mogła naukę religii po pol- 
sku; ale znów tak jak przy gimnazyum 
Przemyskiem robi reskrypt dodatek, że tak |do naturalnego rozwoju władz przyrodzonych 
Polacy jak i Rusini zarazem i po niemie- | pora zatrzymać albo odwlec się dały. Mło- 
cku religii uczyć się mają, szczególniej |dzież polska w owćj części kraju albo de 
w klasach wyższych, a to dla braku odpo-|facto była, albo jéj nie było. 
wiednich książek. W pierwszym razie, jeśli młodzież de facto 

Dla czego właśnie na tych gimnazyach, była, szkoła potrzebom jej odpowiednia za- 
gdzie wszystko w niemieckim zaprowadzo- |raz była niezbędną, a tóm samóm zaraz 
no języku, religia nawet miąła być po nie- powinna była być utworzoną ; w drugim ra- 
miecku, trudno nam odgadnąć. Bo jeśli brak |zie i na przyszłość nie była potrzebną. Ro- 
książek miał być przyczyną, to mogło się |biąc ów dodatek ministeryum przyznawało, 


że i w wschodniej CZęŚci kraju jest mło- 
dzież taka sama co i w zachodniej; a je- 
dnak pomimo to nie dając jej odrazu stó- 
sownej szkoły, która jej się według praw 
Boskich a nawet już według samej naów- 
czas tak często głoszonej zasady równou- 
prawnienia należała, puściło sprawę na de- 
latę; młodzież zaś, chociażby wytężonem 
okiem spoglądała była w ową możliwą le- 
pszą przyszłość, o której rzeczony dodatek 
wzmiankę był uczynił, doświądczała tym- 
czasem na sobie prawdziwości przysłowia: 


wie będącego reskryptu, okazała się potrze- 
ba utworzenia w gimnazygm  dominikań- 
skiem czterech klas niższych pobocznych; 
liczba bowiem uczniów wzrosła tak bardzo, 
że ich w klasach pomieścić nie było mo- 
żna. Nowe te klasy poboczne urządzone na 
wzór szkół zachodnio-galicyjskich reskryp- 
tem w mowie będącym zakreślony; ale nie 
oddzieliwszy nowych tych klas od reszty 
gimnazyum dominikańskiego, całkiem nie- 
mieckiego, rzecz w samym zawiązku skrzy- 


uczniów, żeby ją podzielić było potrzeba, 


klasie całkiem niemieckiej, stanąć musieli 
na równi z kolegami, którzy we wszystkich 
niższych klasach wszystkiego po niemiecku 
się uczyli, a zarazem dostawali się bardzo 


nem było i od wielu to różnorodnych sto- 
sunków zależało istnienie i powodzenie o- 


skryptu uwzględnić miały potrzeby młodzie- 


„Nim słońce zejdzie, rosa oczy wygryzie*, 
Wprawdzie nie długo po wydaniu w mo- 


wiono. Najpierw bowiem klasy te pobo- 
czne zależały tylko od wielkiej liczby uczniów 
klas głównych; a więc na wypadek, gdyby 
która z klas głównych nie miała była tylu 


klasa poboczna upaśćby była musiała. Po- 
wtóre, klasy te nowe w samych sobie nie 
miały celu; przyspasabiały bowiem uczniów 
do gimnazyów wyższych całkiem niemiec- 
kich, bo tylko takie były we Lwowie. 
Uczniowie więc, którzy początki nauk w 
czterech klasach niższych w znacznej części 
w polskim pobierali języku, w piątej zaraz 


często pod nauczycieli ani słowa po polsku 
nieumiejących. Nakoniec klasy te tąk zwa- 
ne polskie stały pod dyrekcyą niemiecką 
gimnazyum .dominikańskiego. Co wszystko 
to razem zważywszy, łatwo pojąć, jak chwiej- 


wych klas pobocznych, które według re- 


ży polskiej. 

Dodać jeszcze i to należy, że dopiero 
w r. 1857 klasy te poboczne na osobne 
czteroklasowe zamieniono gimnazyum; że 
nie uzupełniono go dotąd na gimnazyum 
całe, dowodzi tego deputacya miasta Lwo- 
wa, która przed kilkoma tygodniami w tej 
sprawie do Wiednia udawać się musiała. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z ziemi kwowSkiej 21 paźdz. 


(8.) Gazeta Lwowska w N, 241 odzywając się 
przeciwko korespondencji z ziemi lwowskiej (N. 239 
Czasu) przytwierdza powtórnie: 1) że lud na Rusi 
„w opilstwie i ciemnocie jest pogrążony”; 2) iż 
obywatele pomoc swą szkołom ludowym dawać 
powinni, iż agitacyom stronniczym (jeśli są takie) 
stawić czoło mają prawo, i to czynić mogą bez- 


przecza, kiedy ten całą policyą wiejską wójtom 
z wyborów włościan płoboówącpia oddał: kiedy 
deputowanych klasy włościańskiej do sejmu po- 
wołał i z tejże klasy delegatów do Rady państwa 
przypuścił. Szanowni członkowie Rady państwa: pp. 
Eda m Tarczanowski, Karpiniec, Ru- a 
siecki, i posłowie sejmowi: pp. Hrycak, Senkow ; 
Zahorojko, Dwoliński, Żebracki A kami Andrej- cyo klubu austryackiego odrzucone zostały TE 
czuk, Nehrebecki niechaj orzekną, kto sprawiedli- 
wiej włościan ziem raskich osądza, czy ci, którzy 
wyborców ich o nałóg opilstwa i ciemnotę obwi- 
niają, czyli ci, którzy bliżej włościan znając, po- 
dobnym twierdzeniom przeczą. 


pomocy Gazeta dla szkół wiejskich od obywatel- 
stwa wzywa? Podobno nie innej jak tylko pienię-|mą w tych dniach zebrać. Stronnicy stowarzysze- 
dzy, drzewa, kamienia i t. d. Wiadomo przecie, [nia narodowego i polityki pruskićj czyli mało-nie- 
iż dawni dziedzice chętnieby się do tych darów | mieckićj, są z niego zupełnie wykluczeni. 
skłonili, gdyby im jakikolwiek wpływ na prowa-| Dyskusya dzisiejsza w Izbie niższój nad $ 5 
dzenie szkół był zapewniony przez udział w wy- 
borze nauczycieli. 


Przyj mnaują się: 

OGŁOSZENIA, ODEŻWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, 24 opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 Geńtów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przósyłane być winny frańko do bióra Administracyi; „Czasu”. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA mdsyłane Redakcyi nie zwraćają się i niszczone będą. 


piecznie; 3) iż nazwiska i miejscowości trzeba wy- zgromadzenia nie mieli z tój strony żadnój po- 
jawiać. Na to w krótkości odpiszemy. Wy 


dział finansowy przystąpi wkrótce do budże- 
ta wojny. Mówią o nowój redukcyi wydatków te- 
go ministeryum, która ma wynieść do 10 mil. złr. 
tak że budżet ministerstwa wojny ograniczyłby się na 
r. 1863 do 110 milionów. £ ti 

Ostatecznie przyznać trzeba, i dzienniki tatej- 
e tego nie tają, że polityka handlowa Anstryi 
otrzymała w Monachium znaczną porażkę. Rezola- 


Pierwszemnu twierdzeniu postępowanie rząda za- 


sami większości. Większość wprawdzie, którą przy- 
jętemi zostały wnioski wydziału, nie była tak 
wielką, ale została dowodem, że w Niemczech 
traktat prusko-francuski ma za sobą tych wszyst- 
kich, którzy chcą wprowadzić związek celay nie- 
miecki na drogę wolnego handlu. | } 

We Fraukfarcie ukonstytuował się dopiero ko- 


Co do punktu drugiego, pytam się, jakiej to 
mitet zgromadzenia wielko-niemieckiego, które się 


nowelli karnój do ustawy drukowój, była żywą i zaj- 
| : mującą. P. Mithlfeld sprawozdawca komisyi mię- 
Dziś żadnego sposobu niemamy kontrolowania | szanćj, utrzymywał, że redakcya tego paragrafa przy- 


pauczycieli i zapewnienia się, czy są godnymi za- |jęta przez większość komisyi, odpowiada prakty- 
ufania. Gdyby się gdzie zdarzyło, że komunizm i|cznym potrzebom, choć wyznał, że się niezgadza 
nienawiść na katedrze zasiędą, jakie przeciw tema | z teoretycznemi zasadami. P. Waser radził dla przy- 


mielibyśmy rękojmie ? Niepowiadam, żeby się to |prowadzenia ustawy do skutku, żeby Izba zrobiła 


zdarzyło, ale zdarzyć się może, a wtenczas żadnej | pewne koncesye, ale mniejsze jak te, które przy- 


niemielibyśmy broni, bo przecież o represyi złej |jęła większość komisyi, i przedstawił wniosek wy- 
propagandy niemoże być mowy, która w obec sa- |klaczający z pod opieki tego prawa duchownych i 
mych odbywałaby się dzieci, do świadczenia nie- |urzędników, gdyż podług niego, obraza ich honoru 
zdolnych. Byłbyż oskarżyciel bezpiecznym, niemo- | może się tylko ściągać do ich osoby, nie zaś do 
gąc oskarżenia świadkami prawnymi udowodnić ? | ich obowiązków i powołania. Żądał przytem, żeby 
Nauczyciel, którego całe utrzymanie i los od wła- |kaźdęmu skarżącemu wolno było cofnąć swą skar- 
dzy szkolnej zależy; chociażby został niesłusznie | zę i przez to umorzyć proces. Mówili po nim Herbst, 
oddalony, nieśmie przeciwko tej otwarcie wystą-| Kuranda i minister Lasser, a dalszy ciąg deba- 
pić, jak dłago wszystkiej niestracił nadziei; przeto |tów odłożonym został do przyszłego posiedzenia. 
wymieniać nazwisk i miejscowości nienależy bez| Dzienniki są w ogólności raczćj za przyjęciem 
wyraźnego strony upoważnienia. Bezimienny autor |redakcyi komisyi, niż za odroczeniem ustawy do 
artykułów Gazety raczy przeto wyjawiania na- | przyszłój sesyi parlamentu. 
zwisk nieżądać, a jeżeli poznać ich pragnie, może| Wydział dyrekcyi banku miał wczoraj posiedze- 
się bez wielkiego mozołu o nich dowiedzieć. nie, na którem oświadczył się przeciw głównym 

Raczyłaby zaś może Gazeta wykazać użyte- |rozporządzeniom ustawy p m banka, tak jak 
czność uczenia włościan abecadłą dziewiątego wie-|ją przygotowała komisya Izby. 
ku, w wieku dziewietnastym ? N. Pan wyjechał do St. Pölten. Zaślubiny Acyke. 
Karola Ludwika odbędą się jutro w Wenecyi po 
rj = ich przez zastępstwo w Rzymie w dniu 

. m. 

Sir H. Bulwer wyjechał do Londynu. Przybył 
A „_ {tu hr. Giorgi konsul jeneralny austryacki w Bośnii. 

C Izba wyższa na wezorejszem swem posie- | Stan tej prowincyi przedstawia on w smutnych ko- 
dzeniu poszła za przykładem Izby wyższój pru- |lorach, lecz sądzi, że nad Duuajem Tarcya będzie 
skiój, i lubo w mniejszych rozmiarach przyjęła je- | miała teraz długi czas spokojność, z którćj powin- 
doak tę samą zasadę, to jest, że w kwestyach fi- |na korzystać do przeprowadzenia koniecznych re- 
nansowych a nawet i w budżecie, postanowienia | form. 
Izby niźszćj nie mają znaczenia, dopóki nie zo- 
rsa zz po Izbę wyższą i przez Err UW 

oronę. Jak wiadomo, Izba niższa w budżecie na znań ierni 
r. 1862 zmniejszyła niektóre wydatki ministerstwa la ZPO 
spraw zagranicznych, a między innemi odjęła| Po jednotygodniowym blisko w Poznania poby- 
20,000 złr. z peasyi posła cesarskiego w Rzymie. | cie, wyjechał p. Andrzćj Zamoyski dnia 14 b. m. 
Izba wyższa utrzymała całkowitą sumę 100,000|do Paryża. Jest przecież wszelka nadzieja, że 
złr. jak tego żądał minister. Odrzuciła także inne | w razie życzenia własnego, nie będzie nic przeszka- 
radukcye zrobione w tym budżecie przez Izbę niż- |dzało jego powrotowi w Poznańskie i trwałemu 
szą. Przedmiot ten wróci do Izby niższćj, i jeżeli |jaż tutaj pobytowi, czego wszyscy, rozumie się, 
ta pozostanie przy swem pierwszem postanowie- | bardzo pragniemy. 
niu, pójdzie następnie pod naradę komisyi złożo-| Posłowie nasi popowracali już wszyscy z Berli- 
nój z obu Izb, tak jak to się stało z poprawkami jna do domu. Niemcy poznańscy przyjmowali swe- 
do prawa drakowego. W krajach prawdziwie kon- |go deputowanego, p. Bergera, należącego do par- 
stytucyjnych, głos Izby niżezćj w kwestyi budżetu | tyi postępowój, na dworcu kolei żelaznój z wszel- 
jest stanowczym. Izbą niższa pruska pozostała |kiemi oznakami współczucia. Co się nas tyczy, nie 
wierną tój zasadzie, Po tutejszój tego samego spo- | przyniósł nam sejm prócz możności wypowiedze- 
dziewaćby się należało, gdyż ta zasada jest głó- |nia różnych skarg i krzywd naszych, zaddych bez- 
wng rękojmią reprezentacyi. Członkowie Izby wyż- | pośrednich korzyści. Jedynym dowodem uznania 
széj popierali żądania ministra spraw zagranicz- | słusznych zażaleń naszych ze strony Izby, pozo- 
nych tem najwięcej, iż Austrya powinna być re: |staje głosowanie jéj w kwestyi towarzystwa rolni- 
prezentowaną godnie przez swych ambasadorów i|czeyo i petycyi polskich obywateli wchodzących 
ajentów dyplomatycznych za granicą. Ost- Deutsche |w skład komisyi taksacyjnój do podatku grunto- 
Post na to odpowiada, że Austrya potrzebuje za|wego. Obie te petycye zostały przekazane rządo- 
granicą nie roprezentacyi lecz czynności dyplomą- |wi do uwzględnienia. Opierając się ua tój uchwa- 
tycznój, i dodaje, że w Monachium w czasie zgro- |le Izby, zamieśli natychmiast Polacy wchodzący 
madzenia handlowego niemieckiego, gdzie szło o |w skład pomienionćj komisyi nową prośbę do mi- 
najważniejsze interesa państwa, poseł cesarski nie | nisterstwa spraw wewnętrznych, aby wszelkie czyn- 
był nawet obecnym, i że członkowie austryacey | ności komisyi odbywały się w dwóch językąch 
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przeciwnościami zawsze się w pamięci ich zwolen- 
ników uobeenia, bo przykład ich wytrwałości 
wszystkim przed oczyma staje, bo samo wreszcie 
wspomnienie na ich wielki charakter budzi podo- 
bneż jak ich uczucia, utwierdza takież zasady i 
nawet przynagla do uczestnictwa w jednakichże 
przedsięwzięciach i czynach każdego z tych, któ- 
jj jeszcze i dzisiej na obowiązki względem Boga 
i fswojéj ojczyzny pomni, niechcą ściągnąć na 
siebie zarzutu, żę są odroduymi Polakami. Nie 
małe zrobiły na mnie wrażecie już owe wizerunki 
przewodników niegdy młodzieży polskićj, które 
tu są z poszanowaniem pomieszczone, aby eo chwi- 
la obudzały ws omnienie świetniejszój przeszłości 
Wołynia. Przed innemi pierwsze zajmaje miejsce 
portret Czackiego — w znacznych rozmiarach, w ży- 
wobarwnych zarysach, z opartą dłonią na dyplo- 
mie Cesarza Aleksandra, uposażającym szkołę krze- 
mieniecką potrzebnemi fanduszami i przydzielają. 
cym jéj znakomite w obrębie naukowym stanowi- 
sko. Ta wyczytasz w spojrzeniu założyciela tój 
szkoły świadectwo tego przekonania, że on powie- 
lekroć razy starłszy wylęgającą się w tajniach cie- 
mnoty i brojącą w ostoi barbarzyństwa hydrę 
gwałtownych wybuchów i złowrogich kuowań, na- 
darzył przecież synom polskiój ziemi sposobną do 
rozwoju oświaty 1 ZaCniej*zego uobyczajenia porę; 
że caceniem szlachetnego ducha narodowego pra- 
guął rozjaśnić przed nimi błogićj przyszłości wi- 
dokrąg. W dalszym porządku wizerunek dyrektora 
tój szkoły Józefa Czecha i następnie obrąz kara- 
tora zakładów naukowych w guberniach polskich 

Czartoryskiego, przedstawiają ów sprawdzo- 
ny w rzeczywistości stosunek taki, że co najle- 


Część Literacko-Artystyczna. 


Dzisiejszy Krzemieniec i Czacki. 


(Dokończenie) 


Nie znachodząc pociechy w samym Krzemieńcu 
chciałem ją aa 0 epai wiejskićj, a wiedząc 
ją szukać udałem się do Kołek, posiadłości 
obywatela Antoniego Kamieńskiego, o którym do- 
szły pr słachy, żę wszystko zebrał CO tylko ma 
ane pracami Tadeusza Czackiego ! szkołą 
p zer ią. Zapewne! ważny był powód tój 
ra x „kj ko względu takiego, że chciałem 
poznać au ora, ry téj pracy literackićj się pod- 
jął i jój ukończenie w pismach publicznych oznaj- 
i $ była i ta p y : 
mił: BEI cznenych. mi. dotąd l em Pragaga jo- 
84CZ© 1 n J wi d . 
przedmiocie zasięgnąć, wm to gwi aa k = 
i znane mi szczegóły z do dności ; 
i pany E wi heag r cho jedon 
i iecéj do piẹ ieńca zasług C tek 
z edy jego wychowańców przyczynić. o 2 
Już samo wstąpienie w progi światłego obywa- 
tela było dla mnie uroczóm i poruszającóm! Tu 
się ujrzałem w nadspodziewanóm niejakozbliżeniu do 
grona tych mężów zacnych, których imie jest ze 
czcią od ziomków wspominane ! których zbawien- 
ny wpływ jako mistrzów nauki, popieraczów wanio- 
słego celu, wdrożycieli do zbawiennego toru, zdaje 
się, iż dotąd jeszcze nie przeminął; bo owoce ich | ps 
tradów są i teraz widoczne, bo ich trynmf nad |nie doprowadził 


p W w w, 


> 


dzielnie poparł wielostronnym wpływem swoim 
Czartoryski. $ 

Spotkałem się tu z rysami energicznego pre- 
fokta szkoły krzemienieckićj Antoniego Jarkowskie- 
go — co z surowością spozierając przed siebie o- 
mal już nie wymówi z cierpkim przekąsem zwy- 
kłego dosłówka swojego — ty nequam! — i przez 
to wiesza szyki tego młodzieńca, którego zło zamy- 
sły przeniknął, lecz do ich spełnienia nawet czasu 
mu nie zostawił. Tataj dostrzegłem i biegłego ma- 
tematyka krzemienieckiego Wojciecha Jarkowskie- 
go, którego zmarszezone czoło i oględna przezor- 
gość nakazuje prowadzenie Ścisłego rachunku nie 
tylko podczas próby szkolnój z kredką przy tabli- 
cy, lecz także z groszem w Sieszeni i z przebie- 
giem godzin wa wszelakich zatrudnieniach. Stawa- 
łem ci tataj po kilka razy 2 troskliwą bacznością 
przed mocno w mojój pamięc! wyrytóm obliczóm 
Karola Kaczkowskiego — 0d którego pierwsze po- 
czątki nauk brałem, co jako nauczycieciel higieny 
dał się poznać w Krzemieńcu, A potóm przy oko- 
licznościach sprzyjających uczuciom patryotycznym 
został naczelnym lekarzem armii polskićj. 

W takim to doborze znamienitości krzemienie- 
ckich znalazłem i wizerunki niektórych zaszczytnie 
występujących uczniów przedtem szkoły krzemie- 
nieckiej. Z jakąż to przyjemnością przychodzi tn- 
taj śmiałem okiem z nimi się spotkać, w którem 
dobitnie przemawia to przekonanie, żę krzemień- 
czanin nigdy od chwalebnego W Sprawie narodo- 
wej toru odwieść się nie da, i że utwierdza zba- 
wienne zasady w zastosowaniu 1 czynie. — Zai- 
ste! w tem tu stanowisku wychowaniec szkoły 


jest na swojem właściwie miejscu; bo dostrz 
pszego ułożył i postanowił Czacki, to prędko i wier- 4 dowodną Powiodcią jak wielkie rzeczy na Fw 
o skntku Czech, a gorliwię i|dze, którą wytknął Czacki, i którą postępowali 


współaczestnicy jego zawodu, spełnione być mo-|niektóre artykuły swoje do niego przysłała, gdy 
ga; bo słusznie tem się chlubi, że jest jednem | drudzy. udzielać się w tym względzie obiecywali, 
z siloych ogniw tej narodowej Spójni, która po-|lecz słowa nie dotrzymali, gdy iani labo czytali 
dobnych celów ważność uświęca, i podobnej dzia- | wezwanie, ale onemu zadośćuczynić nie chcieli, a 
łalności owoce przyspasabia; bo z samych nawet |ianych w cichem ustroniu zamieszkujących, nawet 
pamiątek wiekopomnej mężów najeelniejszych za-| wieści o tem nie doszły; przetóż nierachując na 
słagi, wzmaga się mocniejszym jeszcze zapałem, | pomoce dalsze, wziął się sam jeden do dzieła, 
aby niebacznych ziomków opamiętywać, obojętych | wspomagany przez dobrze znającego stosunki 
ożywczem natchnieniem cucić, długo namyślają- |szkoły krzemienieckiej dawnego jej ucznia, dziś 
cych do skorszego postanowienia przynaglać. czynnego w literaturze badacza pana Adama Sło. 
Któż te pamiątki tutaj zgromadził, i za przed-| wikowskiego, i w ciągu lat sześciu, wypracował 
miot niejako czci narodowej wskazał? kto sło-| wspomniony wyżej Pamiętnik 0 Tadeuszu Cza- 
wem i pismem cnoty i sprawy Czackiego wygła- |ckim i szkole krzemienieckiej, a przygotowawszy 
sza, itym sposobem należny hołd jego zasładze|do druku, uzyskał juź przyzwolenie od urzędu 
oddaje? Oto przechowujący drogą tradycyę, Wo- | cenzury Kijowskiej. 
łynianin Aotoni Kamieński. Dość go ujrzećichwi-| Podczas mojego pobytu w Kołkach przejrzałem 
lę posłachać, aby tą wiarą być przejętym, że on|to dzieło i uznaję takowe za wierne przedstawie- 
id;e jedynie za niestłumioremi tkliwego serca po- | nie najważoiejszych, zarówno samegóź założyciela, 
budkami wziął pióro do ręki, iżby się nietylko | jakoteż i zakładu jego dotyczących się okoliczno- 
z długu osobistej dla Czackiego wdzięczności wy-|ści. Obejmuje ono pamiętniki pojedyńczych okre- 
płacić, lecz także w zastępstwie jakoby za in-|sów, już to od śp. Feliksa Czackiego, już od Ka- 
nych choć w tradnem do wybaczenia opóźnieniu, | rola Sieńkiewiczą i Szymona Konopackiego po- 


z powinności należytego wyświecenia dobrodziejstw wzięte : następnie przychodzi wyłuszczające epra- 
i poświęceń tego męża się wywiązać. Z jego wozdanie i obszerny życiorys Tadeusza Czackiego, 
spojrzenia odgadniesz, że w Czackim cały się z8- ułożony przez Kamieńskiego z objaściającemi 
topit i szczerym współudziałem dla zbawiennych | przypiskąmi i dodatkowemi artykułami; naostatek 
jego przedsiewzięć przejął, z jego rozmowy do- dołączoną jest wypracowana metodycznie przez 
wiesz się, że On jest całkowitęgo trybu postępo- | p. Słowikowskiego historya szkoły krzemienieckiej 
wania Czackiego świadom, i że najzabiegliwszych |z najdokładniejszem wymienieniem jej nauczy- 
starań dla doprowadzenia do końca swojej pracy | cieli, celniejszych uczniów, oraz ich utworów pi- 
literackiej nie szczędził — Pan Kamieński robił | śmienniczych. Pan Kamieński ma także zebrane 
przed kilką łaty wezwanie w pismach publicz- | wizerunki wiela osób w osnowie tego dzieła wspo- 
nych do wychowańców niegdy szkoły krzemienie. |mioanych, i zamyśla takowe przy jego wydaniu 
ckiej, aby się z nim wspólnie do ułożenia dzieła| w porządaych z litografii warszawski odciskach, 
zbiorowego W tym dla nich znanym przedmiocie|przy odnośnym do każdego przedmiotu ustępie, 
przyłożyli, gdy zaś tylko nader małą ich liczba | domieścić. 
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aby podobnież były drakowańe wszelkie: szemafa 
i formularze, a nareszcie, aby urzędnicy rejencyjni 
deputowani do tejże komisyi posiadali dokładnie 
oba języki, Na prośbę tę zaniesioną dopiero przed 
kilku dniami, dotąd jeszcze natnralnie odpowiedzi 
być nie może. - 

Nadwiślanin € 
p. Ignacy Danielewski, w twierdzy Weichselmitodz- 
kićj, według „dochodzących ztamtąd wiadomości, 
bardzo ściśle i surowo trzymany, zaczyna od-kilku 
dni znowu wychodzić. Za redakcyę podpisuje nie- 
jaki p. Józef Chociszewski. Życząc zmartwychwzbu- 
dzonemu Nadwiślaninowi ik najszczerzój i najset- 
decznićj wszelkiego powodzenia, nie możemy prze- 
cież uie ponowić dawnego naszego życzenia i 
prośby, aby redakcya zamkuąwszy kolumay pisma 
| aliępnznacncy ty zwei A uczyniła je powa- 
żmym organem interesów ludności polskićj w Pru- 
sach Zachodnich. i, Wschodnich. W, dwóch naj- 
świeższych numerach Nadwiślanina, jeszcze się ts- 
go kieranka dopatrzeć nie można. 

Tutejsza Posener Ztg zawiera, artykuł wstępny, 
szykanający w sposób, cyniczny, pozbawiony Wezel- 
kićj godaości i przyzwoitości, adres obywatelstwa 
Podolskiego o polas z Królestwem Kongreso- 
wam. Jak zwykle, tak i w tym artykule wojuje fał- 
szami, żeszlachta pisze adresy jedynie, aby założyć 
protest przeciw liberalaym dążnościom rządu mo- 
skiewskiego i dostać chłopów pod swe jarzmo, 
chociaż sam adres upomina się. o, prawa dla wło- 
ścian i w ogóle o równouprawnienie wszystkich. 
Rozumowanie podobne znajdowalibyśmy po prosta 
tylko śmiesziem, gdyby w niem nie byłą czegoś 
co obraża najdotkliwićj uczucie godności ludzkićj: 
wzgardy dla zacnój i uczciwój odwagi cywilnój, 
a czci dla tchórzostwa i nikczemności politycznćj. 
Że się też dawnemu przyjacielowi Polaków, kie- 
dyś tłamaczowi powięści Czajkowskiego i antoro- 
wi sympatycznych dla nas utworów. literackich, a 
obecnie redaktorowi tego policyjnego organu, nie 
nasunie ta bardzo naturalna refleksya, że kto pod 
rządem moskiewskim piaze podobne adresy, wy- 
stawia na szwank rodzinę, osobę własną i mają: 
tek razem, i że dla tego nie może gonić, na tój 
drodze przynajmnićj, za materyalną korzyścią i 
to mającą jeszcze wynikać z ucisku ludu! Nie dość 
na tem, dodaje Posener Zeitung z widocznem za- 
dowolnieniem, że marszałka Ronikiera spotka za- 
pewne los gorszy, aniżeli hr. Zamoyskiego; Za- 
pomina Posener Ztg., że naigrawanie Się z u- 
cisku człowieka, eo dopełnił śmiało i uczciwie o- 
bywatelskiego obowiązku, jest szczytem wszelkićj 
nikczemności | — *) 

W jednym z późniejszych czy nawet w tym sa- 
mym numerze zdaje Posener Zeitung sprawę z po- 
siedzenia jakiegoś Nationaereinu w którym roz- 
bierano na seryo kwestyę, czy jest rzeczą prakty- 
czną, aby zuany p. Schulze wystąpił i w Pozna- 
niu z nową jaką mową, rednkującą się naturalnie 
w treści na szykany przeciw Polakom. Uchwalono 
jednakże, iż wystąpienie p. Schulzego w Pozna- 
niu nie jest jeszcze na czasie. 


którego odpowiedzialny redaktor, 


Paryż 18 października. 

Pan Paulio Limeyrae przemówił w dzisiejszym 
Constitutionnelu. Pochwalił -on Thouvenela, 
pochwalił pana Drouyn de Lhuys, oświadczył, że 
zmiana ministra nie zmieniła położenia rzeczy we 
Włoszech, że we Włoszech idzie zawsze o pogo- 
dzenie narodowości z religią i zawiadomił, źe no- 
wy minister rozpocznie nowe negocyacye Z Rzy- 
mem, oparte na innej podstawie. Toż samo mówią 
dzienniki półurzędowe lab związane z ambasadą 
włoską, toż samo mówią dzienniki turyńskie. Jest 
to hasło. Redakcya La France przeczy, aby tak 
było, wyznaje, że rozpoczną się nowe negocyacyę, 
bo pierwsze były niezręcznie prowadzone, ale z3- 
pownia, że nowa ich podstawa będzie miała może 
następstwa | sępobnyce dla Włoch i że gdyby nę- 
gocyacye się nie udały, Francya utrzyma „statu 
quo i nie wycofa wojsk z Rzymu. Kto ma słu- 
sznóść? pokaże to czas, a może okólnik, który p. 
Drouyu de Lhuys ma przesłać do ajentów dyplo: 
matycznych. Redakcya Constitutionnela zapewnia, 
że hr. Persigny władzy nie opuści, a redakcya La 
France, że jest w sprzeczności % polityką pana 
Drouyn de Lhuys. Jak ma dziś, Constitutionnel i 
jego towarzysze mają jeszcze nieco słuszności, sko- 
ro pp. Persigny, Fould i Rouher zostają przy wia- 
dzy. Hasło, które mu dano, zdaje się być ukarto- 
wane. Trzeba takiego hasła i utrzymania trzech 
wzyżwymienionych ministrów, aby skłonić Rzym 
do układów. Jeżeli układy się udadzą, reszta pój- 
dzie smadniej i wtenczas dzienniki i ministrowie 
będą mogli pokazać większą harmonię. Cokolwiek 
nastąpi, chwila obecna jest arcyważną dla Rzymu. 
Jest to, że tak powiem, ostatni popas, z którego 
korzystać należy. Rzym widzi, jakie namiętności 


*) Aby żasmncić szanowną Posener Zig, dodać tu 
możemy, że p. Roniker, aresztowany tylko chwilowo, 
a raczój zatrzymany tylko w Kamieńcu, już wolny wy- | 
jechał z tego miasta i szczęśliwy zapewne z dopeł- 
nionego obowiązku jest a siebie na wsi. P. R. Cz. 
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Chwalebny też jest i zamiar Pana Kamieńskie- 
go, aby z ceny sprzedażnej dzieła po pokrycia 
kosztów jego druku, utworzyć fandusz pod imie- 
niem Czackiego na utrzymanie jednego lub dwóch 
ubogich uezniów przy której z głównych szkół 
narodowych, w ta sób rz 
byłoby nietylko wiernym pamiętnikiem stanu oś- 
wiaty i uobyczajenia, lecz także wiekopomnem 
świadectwem najchlubniejszego rozwoju czynno- 
ści obywatelskiej w polskich dzielnicach, oraz 
natężonych usiłowań pokolenia pó aes po- 
pirane. ou wiry ate Gg szlachetnych i dla ca- 
łego kraju zbawiennych. 

Za EEE itk jodaak wspomnieć to muszę, że 
nadzieje p. Kamieńskiego w rychłem ogłoszeniu 
drukiem tego dzieła zostały zupełnie zawiedziope, 


jego odezwy do p.p. Marszałków i znakomit- 
ych obywateli były ' daremne, jego zachęty dlo 
przedsiębiorców i drukarzy beżsknteczne. — Za 


prawdę! wierny powołaniu swojemu wychowaniec 
szkoły Czackiego, nie móże o takiem stanie rze- 
czy zamilczeć i nie chce plamy z haniebnej go- 
bojętniałości dla celów narodowyah także na sie- 
bie ściągnąć. 


Bracia polacy na Wołyniu, Podolu i Ukraigie, 
w którzyście błogich kodów poświęcenia Tie 
Czackiego dla eShs oświaty w pierwszęm, 
lub może i w dragiem už pokolenia waszem byli 
uczestnikami! żadne tlumaczenie się nie potrafi- 
loby was. usprawiedliwić sądem ziomków 
współczesnych i potomnych, skorobyście wasze 0- 
bowiązki w zawodzie obywatelskim, z tak zimoą 
krwią pomijali, tem bardziej nie mcglibyście być 


q 


|przeciw, sobie obudził, jak uczucie narodowości 


taki zaś sposób rzeczone dzieło | ję! 


CZAS z Czwartku 28 Października 1862. 


jest silne i zapalne. Jeżeli uprze się w bezwzglę- 
daości i mom possumus, żądna siła go nie obroni, 
nawet Cesarzewicz, który ma pytać się ciągle oj- 
ca: „nest ce pas que tun” abandonneras pas mon 
parrain.* 

Cesarz napisał do pana Thouvenela list, w któ- 
rym wyraził mu żal, iż potrzeby polityczne zmusi- 
ły go do rozdzielenia się z nim. List ten będzie 
ogłoszony w. Monitorze. 

Pana Benedetti zastąpi w Turynie p. Sartiges. 

Pau Berthemy, naczelnik gabinetu pana Thou- 
venela, postąpił na ministra i będzie zastępował 
w Pekinie pana Bourboulon, znajdującego się na 
urlopie. 

Pan Dronyn de Lhuys był wczoraj na obiedzie 
w St. Clond. $ 

Monitor zawiadamia, że komenda marszałkowska 
w Lille, sprawowana dotąd przez marszała Mac 
Mahov, została tymczasowo zniesiona. Komenda, ta 
była zawsze uważana za ważną pod względem 
kwestyi nadreńskiej, Widać, że pokojowy pan 
Drouya de Lhuys domagał się jej zniesienia, w chę. 
ci uciszenia różnych pogłosek, które straszą Anglię 
i które wezorajszy Constitutionnel zbijać był przy- 
muszony. Pan Bismark jeszcze tu nie przybył, 
Dzienniki paryzkie dość dobrze o nim się wyra 
żają, i schlebiają jego projektom, żer du Di 
manche, przeciwnie, uważany za organ austryacki, 
uderza na niego i wystawia go za szlachciurę ma- 
jącego na względzie interes swej kasty i armii. 

Ustało milczenie w sprawie polskiej. Debaty, 
Presse, Patrie i Siècle piszą o Polsce i bronią jej 
praw. Dzisiejsze Dóbaty odpowiedziały dobrze na 
uroszczenia Journal de St. Petersbourg. Siècle o- 


nie załatwi sprawy polskiej, będzie uważaną za 
barbarzyńską. P, Grenier w Constitutionnelu klient 
br. Morny, pisze zawsze grube niedorzeczności o 
Polsce. 

Pan. Gladstone minister angielski, oświadczył nie 
dawno, że konfederaci amerykańscy zdobyli dlą 
siebie prawo do niepodległości. Pan Lewis, inny 
minister, wyraził się w tych dniach zupełnie ina- 
czej i oświadczył, że uznacie niepodległości połu- 
dnia byłoby przeciwnem prawom narodów. 

Skończyła się niepewność o los Courrier du Di; 
manche. Hr, Persigny uznał nareszcie nowego na- 
czelnego redaktora tego pisma, w osobie pana Ed+ 
warda Villetard. 

Giełda trzyma się w wysokich cenach. Używa 
tej okoliczności La France na swą korzyść i prze- 
czy, aby giełda miała być za opuszczeniem Rzymu, 

W Angoulème ulano działo olbrzymie, ważące 
23,000 fantów. Działo to zostało powiezione do 
Rochefort gdzie siła jego będzie wypróbowaną. 

Rozpoczęła się dźdżysta jesień. Cesarstwo wy- 
jadą dnia 25 do Compiègne, dokąd mają przybyć 
królestwo Portngalscy. Baron Budberg złoży swe 
listy wierzytelne dopiero po powrocie Cesarstwa 
do Taileryów. Książę Metternich jest spodziewany 
w końcn miesiąca. 


Wiedeń 21 października. W sprawozdaniu, ją- 
kie wczoraj w . Izbie wyższój czytał referent ko- 
misyi finansowej bar. Pipitz, znajduję: się ustęp 
następnie brzmiący: „Aby wys. Izbie, której przę- 
kazaną jest przez konstytucyę państwa misya zg0- 
dnie z izbą niższą przywieść do skutku tę ważną 
ustawę regulującą budżet, itd. Ustęp ten spowodo- 
wał br. Thana do zastrzeżenia, iż Rada państwa 


jest szczuplejszą a nie pełaą. Zdaje się także, iż 


komisya finansowa Izby panów niezupełnie pojęła 
stanowisko Izby tej względem budżetu i że przy- 
kład berlińskićj Izby panów obudził w niej chęci 
które zresztą okazała już uchwalając odrzucone 
przez lzbę niższą pozycye wydatków. 

Złożony w Izbie niższej przez Ministra skarbu 
projekt podwyższenia podatków stałych na lat trzy 
wskazuje również, że co do dzisiejszego stanowi- 
ską Rady państwa Ministerynm mylnie pojęło 0- 
znajmienie cesarskie złożone w grudniu r. z. do 
budżetu na r. 1862, a w tym roku co do budżetu 
na r. 1868 powtórzone, iż tymczasowo na ten je- 
den raz Rada szezuplejsza ma się zajmować kwe- 
styami finansowemi. Rada państwa zresztą niema 
prawa, czyby ona nawet była pełag, nchwalać po- 
datków lub ich podwyżek na lat trzy, albowiem 
budżet każźdorocznie uchwalonym być winien. Izba 
niższa odesławszy projekt rządowy do wydziału 
czeka zapewne, aż tenża pod tym względem za- 
opiniuje. KPA, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższój, które 
się rozpoczęło dopiero w godzinę po naznaczonej 
porze, albowiem nie można było zebrać kompletu, 
przystąpiono do rozpraw specyałnych nad ustawą 
tyczącą się postępowania karnego w sprawach dra- 
kowych, a to według sprawozdania komisyi mig- 
szanćj z obu Izb wyznaczonćj celem porozumienia 
się eo do różnie zachodzących między obu Izbami. 
Wiadomo, że Miihlfeld sam jeden z członków ko- 
misyi z izby niższćj przyłączył się do zdania Ko- 
misyi Izby wyższój i przeważył na stronę Izby 
wyższćj. Punkta mniejszćj wegi Izba przyjęła bez 
dyskusyi, ale art. V nowelli karnéj sprowadził roz 


uniewinnionymi, wychowańcy szkoły krzemieniec- 
kiej dawniejsi i późniejsi; i przetóż ja z dobrą 
otuchą do was właśnie, jako kolega i duszny 
wasz przyjaciel zwracam się i na wasz charakter, 
jak prawych ojczyzny synów, śmiało się powoła. 
Najbardziej wy, którzy bądź to chlebem, ja- 
ki wam dała szkoła krzemieniecka, dostatnio upo- 
gażeni zostaliście, bądź to którzy za jej przywa- 
dem i skauzówkami na wysokim szczeblu znacze- 
nia stanęliście, wy majętniejsi i znaczaiejsi krze- 
mieńczanie, naradzając się osobiście, lub znoszące 
się pisemnie z ańtorem, postarajcie się O ogło- 
szenie drukiem dzieła o słynnej waszej szkole, 
o jej założycielu, nauczycielach i celniejszych u- 
czniach! nawet powinniście ze współadziałom lite- 
rackim takowe wiadomemi wam szczegółami, jako 
pismo zbiorowe uzupełnić, oderwane część: jego 
zespolić z jasnością, związkiem i krótkością taką, 
jaka tylko okazałaby się zamierzonemu |celowi 
odpowiednią. Krzęmieńczanie pamiętając Da 8zla- 
chetność i poświęcenie się Czackiego, tem Samem 
podmieśliby i siebie, bo niktby nieśmiał powie- 
dzieć, że to niegodni jego szkoły wychowańcy; 
a w ogóle, że Wołynianie, dotąd niczem 6i€ nio- 
odznaczyli coby dawało świadectwo, że tam żyje 
dach obywatelski, że miłość nanki płodzi tam ją- 
kieś owoce. D.M 


strzega Rosyę, że cokolwiek nczyni u siebie, jeżeli 


————— 


prawy żwawe, które się dziś nie ukończyły. 

Wniosek większości, z którego zdawał sprawę 
Miibtfeld, wniósł, że przestępstwa i przekroczenia 
przeciw czci, mają być dochodzone z urzęda, je: 
żeli obraza dotyka jednej z obn izb Rady państwa, 
jeden z sejmów, jaką władzę publiczną, armię, 
fiotę lub jeden z oddziałów ich samoistny. Docho- 
dzenie obrazy czci przeciw pojedynczemu wojsko- 
wemu lub księdzu, ze względu na czynności jego 
powołania, może nastąpić nietylko na żądanie o- 
brażonego, ale także i z urzędu prokurator obo- 
wiązany Jest podnieść skargę w czasie przepisa- 
nym prawem. Prokurator ma w tym celu uzyskać 
przyzwolenie obrażonego lnb jego władzy wyższej, 


a obrażonemu słaży prawo do skargi prokuratora 


przystąpić. a 

Waser. wnosi, aby; z urzęda, dochodzenie. nie 
rozciągało a do sług i duchownych. - 

Herbst zwraca uwagę, że sprawozdawca Mühl: 
feld pominął wzmiankę o mniejszości komisyi, któ- 
ra przecież jednym tylko głosem była mniejszą 
odò większości ; tudzież iż większość w. komisyi 
miała, tylko na celu kompromis z izbą wyższą, ale 
nie to, aby iść dalej aniżeli ta izba. Mowca przy- 
pomin?, że izba ustępstwami swelmi poszła tak da- 
leko, iż teraz żądają od niej, aby zawsże ustępo- 
wała. Izba wyższa nie ustępuje nigdy, i dla tego 


Di- | utrzymała swoją powagę, ; Mowca jest przeciw ustę- 


powaniu i. przeciw wnioskowi. i i 
Koranda poleca Środki wyjścia z tej sprzeczności. 

Poprawka jego jest drobiszgową. Wis 

wia za wnioskiem mniejszości. Minister Basser 

raz jeszeże przypomina, że od przyjęcia nowelli 

salei zatwierdzenie przez. Cesarza ustawy drn- 
owej, 


Izba odracza się z dźlszęmi rozrawami nad 


tym: przedmiotem, Ani wątpić, że Izba niższa 
ustąpi. f i 

— Z powodu kwestyi: bankowej donosi ktoś do 
Pressy Go następuje; Wychodząc z idei, że publi. 


'ezność jest podejrzliwą tak, względem rządu jak i 
względem admicistracyi bankowej i że wydział 


finansowy przyjął do stafufa* niektóre zmiany na 
prawdę zawstydzająci, przychodzi na myśl, że 
uszło uwagi wydziała finansowego, zakazać ban- 
kowi. sprzedawanie, srebra za wynagrodzeniem eglo. 
Z końcem r, 1866, jeżeli wszystkie warunki umowy 
z. rządem spełaione będą, bank posiadać wiaien w 
gotówce: 99*/,, milionów, jak to świadczy wykaz 
bankowy z d. 30 września; 20 mil. spłaty ze skar- 
bu; 28 mil. spłaty z kolei poładniowej; razem 
przeszło 147 milionów złr. Gdy na mocy statutów 
projektowanych nie masz. przepisu, choćby nawet 
względnie, ile gotówki powinien bank posiadać, 
ale tylko, że każdy bilet bankowy powyżej 200 
milionów winien być pokryty gotówką, przeto 
bank mógłby wygodnie tak rzeczy ułożyć, że bi- 
lety. w obiegu balaa nie przenosiłyby nigdy kwo- 
ty 300 milionów, a przeto bank nie potrzebowałby 
mieć więcej gotówki nad 100 milionów. Któż 
przeszkodzi bankowi, w tem przypuszczeniu sprze- 
dać na wysokie agio owe 20 milionów, które o- 
trzyma od skarbn i 28 milionów które dostanie 
z kolei południowej, i tym sposobem choćby tylko 
20%, zarobić? 

— Za staraniem pp. Bergera i Rechbanera odby- 
ło się wczoraj zgromadzenie w Wiedniu liberałów 


sie T ESAIT, l 
e E LE o paradę 


ckiem“ w Frankfarcie. Zgromadzeni jeduogłośnie 
uchwalili pienależeć do tego zebrania frankfarckie- 
go. Uchwała ta będzie podaną do wiadomości pu- 
blicznej „w listach do przyjaciół”, które oczywi- 
ście znajdą się potem ogłoszone w dziennikach. 
Zatem partya ta poszła za przykładem autonomi- 
stów w Gradca,. | 

— Jak donoszą Národ. Listy, sąd wyższy w Pra- 
dze w skutku odwołania się prokuratora przeciw 
wyrokowi sądu krajowego uznśjącomu niewianość 
X. Kanonika Sztulca, redaktora Pozoru, wyroku tego 
nie zatwierdził, lecz uznał oskarżonego winnym zbro- 
dni naruszenia publieznój spokojności, i na zasa- 
dzie $. 65 kod. kar. skazał go na dwumiesięczne 
więzienie i 1000 złr. kary pieniężnój. Dalój donosi 
tenże dziennik, ze ministerynm połieyi dozwoliło, 
aby wydawnictwo i redakcyą odpowiedzialna Mar 
dnych Listów z powoda, skazania redaktora Dra 
Juliusza Gregera ma więzienie, przeszły na imię 
brata jego lekarza Dra Edwarda Gregera. 


Królestwo- Polskie, 


Wojenny jenerał-gubornator wileński ogłosił roz- 
kaz znoszący: pozornie i imiennie stan wojenny je- 
dynie w Wilnie i powiecie wileńskim, utrzymują- 
cy go zaś tak co do nazwiska jak i co do rze- 
czy w reszcie jenerał - gubornatorstwa wileńskiego 
t, j. w reazcię gubernii wileńskiej i w guberniach 
kowieńskiej, grodzieńskiej i mińskiej, Chociaż bo- 
wiem w rozkazię gaberaatora napisano, iż „niektóre 
miejscowości“ ogłoszone zostały w roku zeszłym 
w obostrzonym stanie wojeunym; jednak to obo- 
strzenie stósowało się do wszystkich czterech gu- 
beraij, składających wielkorządztwo czyli prokon- 
sulat wojenny wileński, z wyjątkiem kilku tylko powia 


Wiser przema-. 


zostają w swej mocy 


posiadania broni. 


puje w urzędowym tłamaczeniu: 
wódzey wojsk w wileńskim wojennym okręgo. 


żeniem ogólnej spokoj 
hamowania partyi ludzi 


tatorów, 


„Obecnie, znajdując możliwem stopniowe zdję- 


cie stopy wojennej, dła tego, ażeby ulżyć miej- 


rzą zezwoleniem, stanowię co następuje: ` 


roku zeszłego zdejmuje się z miasta Wilna z po- 
wiatem. 

2. Obowiązek wileńskiego wojennego powiato- 
wego naczelnika ustaje, 

3. Wileński komendant ma się rozporządzić o 
zdjęcia powiększonych wart i posternnków i zło- 
żyć swój wniosek o ilości wojska niezbędnego dla 
pełnienia obowiązków słażby, ażeby zatóm zbyte- 
czae komendy wyprowadzić z miasta. 


trzymania broni pozostają w swej mocy. 


5. Jak również pozostaje w swej sile najwyż- 


szy ukaz z d. 11 kwietnia 1833 r. o pociąganie 
za przestępstwa polityczne pod sąd wojenny. 

O niniejszej decyzyi mojej ogłaszam dla powsze- 
chnej wiadomości. 

1go (13) października 1862 roku. (podpisano): 
jenerał-adjutant Nazimow." 


Rosy a. 
- Organ ministerstwa 3 
ET zamieściła e 
kiomi ma być obdarzona Rosya. Powtórzymy tu 
ten artykuł, a ż niego czytelnicy przekonają się, 
iż same obietnice nie są wielkie, w wykonaniu zaś 
mają stać się bardzo małemi. 

Zapewne organy rosyjskie za granicą będą cheia- 
ły przeistaczając te obietnice, przedstawić , iż Ro- 
syi przyobiecaną jest jakaś reprezeutacya. 
Przedstawienie takie byłoby zupełoie mylne. Owe 
zgromadzenia powiatowe i gubernialne ma- 
ją tylko zajmować się administracyą 
spraw miejscowych ekonomicznych, kon- 
trolą nad drogami, szpitałami, rozkładem i pobo- 
rem naznaczony podatków, rekrutów; słowem mą- 
ją być podobnymi Radom powiatowym i gubernial- 
nym w Kongresówce, z tą różnicą, że wyznaczone 
przez nie regencye mają z»stąpić poczęści urzę- 
dników administracyjnych. Zgromadzenia te nie- 
mają żadnych atrybucyj, jakie w państwach kon- 
stytucyjnych przynależą reprezentacyi narodu, ża: 
daego wpływu na sprawy państwa. lub przynaj- 
mniej kontroli nad niemi; odpowiadają po części 
Radom kantonalnym i departamentowym francu- 
skim, lecz bynajmniej nie Izbom, i naród rosyjski 
jest jeszcze ciągle uznawany przez rząd 
za małoletniego, nie mogącego w niczem zą- 
rządzać sobą i swojemi sptąwami. . Artykuł. Poczty 
Północnej, brzmi: 3 

nW 1858 r. Cesarz z własnej inicyatywy wskazał 
konieczność reformy w zarządzie administracyj- 
nym gabernij i powiatów. Główne zasady, według 
których reforma ta miała być zaprowadzona, Z0- 
atały ustanowione jeszcze w maju w owem roku i 
udzielone z rozkazu cesarskiego władzom miej- 
scowym, aby dały zdania swoje w tym przedmio- 
cie. Zdania te były badane przez ministrów i ko- 
miteś do sprawy włościańskiej. Po tej przygoto- 


aw wewuętrznych 
Skur o girznych, 


tów. Zniesienie to etanu wojennego w Wilnie jest tyl-| wawczej pracy, cesarz zatwierdził 25 marca i 23 


Nowości Bibliograficzne. 


Wiedeń, Wydawcy rycin Mietheke i Wawra o- 
głosili teraz powtórne fotografie Warszawy podług 
rysunku Grottgera, lecz w małym formacie, a zatem 
po dostępniejszej cenie, niż pierwsze wydanie in fo- 
lio. Mimo kieszonkowych Tośmiarów, wyraz i dokłą- 
dność oryginała, wybornie zachowana. Sceny idą w 
następującym porządka: P odczas Mszy. $y,— Na nie: 
szporach— Chłop i szlachta, epizod z pogrzebu arcy- 
biskupa Fiałkowskiego — Żydzi epizod z tegóź po- 
grzebu. Na placu Zygmunta— Wdowa — Zamknięcie 
kościołów, c 

Mówiąc dawniej obszerniej o tych szczęśliwych kom- 
pózycyach Grottgera, dodamy to tylko, że wartość 
ich niezależy bynajmniej od interesu chwili; wszystko 
w nich tak szczęśliwie pomyślane, tak natchnieniem 
stworzone, a z taką sumięnnością artystyczną wyko- 
nane, że Śmiało policzyć można te siedm obrazów do 
nejlepszych i najoryginalniejszych komdozycyj na ja- 
kie się zdobyli maląrze nasi. i 

ŹŻyczylibyśmy aby p. Grottger postarał się o uwie- 
cznienie tych scen rylcem; najlepiej zaś żeby sam, 
zwyczajem dawnych mistrzów, wziął się do rylca i 
a Veau, forte, powtórzył je na blaszę zę znajomością 
i uczuciem jakie mu towarzyszyło gdy myśl swoją 
wypowiadał ołówkiem. 


Warszawa W drukarni Gebethnera wyszła Po- 
ezya Dramatyczna Karola Pieńkowskiego, Są to dwa 
poemata dramatyczne, jeden Wybranka w dwóch o- 


brazach, przedstawiający pierwsze chvile budzącego 
się natchnienia w cudownej dziewicy Joannie Dare. 
Drugi O Zmroku dramat trzyaktowy. Oba te utwory 
są wierszem napisane. Wiele w nich poetyczej exta- 
zy, mało jeszcze znajomość serca człowieka, a raczej 
znajomości rzeczywistego świata. 

Zazwyczaj daje się spotrzegać w początkujących pi- 
sarzach, dramatycznych, że świat ich i ladzie w nim 
działający są kreacyami więcej fantazyi i uczucia, niż 
ladźmi jacy są na jawie. Spokojnej i rozamnej obser- 
wacyj tam niema, gdzie hallńcynacya przemaga. 


Rzeszów. Drokiem i nakładem Pelara wyszła 
tam „Pisownia Polska przez Bronisława Trzaskowskie- 
go. Autor trafaą na wstępie robi uwagę, żeby każdy 
pisał tylko o przedmiocie, który zna i umie; waranek 
ten jedaak najczęściej pomijany bywa przez pedago- 
gów; do uczenia i prowadzenia młodzieży każdy nte- 
douczony żak czuje się uzdolnionym, a 0 najsubtel- 
niejszych kwestyach języka wyrokują częstokroć tacy, 
co pierwszych jego zasad dobrze nie znają. 2% dowód 
przytoczył autor Dosłowne tłumaczenie Szczepańskie. 
go, i mnóstwo gramatyk! wychodzących w Warszawie 
i Wrocławiu, o których mówi, że sutorowie ich tak 
mało zdają się troszczyć o pewniki, które uczeni en. 
ropejscy na polu lingwistyki zdobyli i 0 sposób jakim 
je zdobyli, że się nam podobnymi wydają do owego 
niemieckiego literata, który, mieszkając w Poczdamie, 
niewiedział nie o siedmioletniej wojnie. 09 do postrze- 
żeń autora nad prawidłami pisowni, zapowiadają one 
wyrozumowaną reformę, która może być bardzo tra- 
foą i uząsadnioną, lecz będzie miała do zwalczenia 
potężnego przeciwnika jakim Jest — zwyczaj. 


ko pozorne, jak powiedzieliśmy, albowiem po- 
dwa główne prze- 
pisy stanu wojennego: pierwszy, wyzna- 
czając sądy wojenne na wszelkie przestępstwa po- 
lityczne, do których wedle rządowego pojęcia na> 
leży wszelka objawa narodowości i podeiągnięty 
być może wszelki postępek; drugi zakazujący 


Przypomnieć tu winniśmy, że depesza z Peters- 
burga, podsjąca niby treść rozkazu znoszącego 
stan wojenny, ciemno oznaczyła, gdzie tes stan 
wojenny się znosi i mylnie wypowiedziała, jakie 
przepisy pozostają; albowiem twierdziła, iż pozo- 
staje zakaz noszenia broni, zamiast posiada- 
nia broni; powtóre donosiła, że sądom wojennym 
podlegać mają zbrodnie stanu. Były to, jak zwy- 
kle, pomyłki umyślnie dla oszukania opinii w Ea- 
ropie. Rozkaz jen. - gubernatora, którego wstępu 
napełnionego  zwykłemi rządowemi wyrażeniami; 
nie” potrzebujemy już roztrząsać , brzmi jak nastę: 


„Od. wileńskiego wojennego, grodzieńskiego, ko- 
wieńskiego i mińskiego jenerał- gubernatora i do- 


„Z powodu zaszłych 'w roka przeszłyra niepo- 
rządków i zawichrzeń, które zagrażały. nadwerę 
ności, jak również dla po- 
żle myślących, którzy dla 
osobistych widoków usiłowali skłonić spokojnych 
obywateli do przyjęcia adziała w ich występnych 
zamiarach, byłem zmuszony na mocy danej mi 
przez JM, Cesarza władzy, wyrażonej w ukazie 
rządzącego senatu z dnią 9 sierpnia przeszłego 
roka za N. 39,060, ogłosić niektóre miejscowości 
Najwyżej powierzonego zarządowi mojemu krajn, 
na stopie wojennej, nznająć ten Środek za nie- 
zbędńy dla bezpieczeństwa ogólnego i dla za- 
bezpieczenia osobistości i majątków spokojnych 
mieszkańców od wszelkich gwałtów ze strony agi- 


skim obywatelom w spełnieniu przez nich powia- 
ności kwaternieeej— ja za najwyższem JM. Cesa- 


1. Stopa, wojenna ogłoszona duia 22 sierpnia 


4, Prawidła obowiązujące względem zabronienia 


października 1859 r. zasady ogólne reform mają: 
cych być zaprowadzonemi w administracyi prowin- 
cyonalnej. 3 A 

„Zostało postanowione, iż reorganizacya proje- 
ktowama oprze się na zasadzie podziała slużby pu- 
blieznej, oddzielając służbę sądowniczą od słażby 
ekonomicznej, obydwie zaś od administracyi ogólnej 
w gubernii i powiatach. 

„Część sądownicza ma być oddana w ręce ia- 
stytucyom utworzonym na nowych podstawach. 
W tym celu ułożono organizacyę trybanałów i pro- 
cedure sądową, która na przełożenie Rady psń- 
stwa, otrzymała najwyżeze potwierdzenie. (Dzien- 
niki petersbrngskie z 15go t. m. ogłosiły juź ukaz 
naznaczający podstawę organizacyi Sądownictwa, 
oraz pierwszą księgę ustawy rozwijającą ten u- 
kaz P. R: Cz,). 

„Specyalna komisya mianowana dnia 27 marca 

359 r. rozkazem cesarskim utworzoną została przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych, dla wypraco- 
wania reformy w służbie policyjnej i w administra- 
cyi bory ekonomicznej. 

„Projekt tyczący się służby policyjnej miast i 
powiatów, przedłożony został Radzie fadótwii 

„Co się tyczy miejscowej administracyi części 
ekonomicznej gaberaij i powiatów, rozkaz cesar- 
ski z 25 marca 1859 r. naznaczył: „„zapewnić tej 
administracyi więcej jedności i większą niepodle- 
głość działania, obdarzyć ją kszą ufaością i 0- 
znaczyć stopień udziała każdej las ' w zarządzie 
służbą ekonomiezną.** 

„Projekttosose44 zeń zasydaiczysh o insty ta 
cyach prowincycnalnych, co do części eko- 
nomicznej, napisany przez komisyę, został naj- 
przód roztrząśnięty przez Radę ministrów; nastę- 
pnie J. C. Mość polecił ministrowi spraw wewnę- 
trznych, aby tę sprawę przedstawił zwykłą koleją 
wymaganą dla aktów prawodawczych. 

, Główne zasady wtym projekcie są następu- 
jące: | 

Instytucye prowincyonalne (Ziemskia 
uczreżdenia) mają zarządzać, w grani- 
cach wskazanych przez ustawę, służbą 
m E agpi ogólną gabernij i powia- 

w, 

„Okręg atrybucyj tych prowineyonal- 
nych instytucyj obejmuje następujące sprawy: 
1) Administracyę— według zasad które będą usta- 
nowione w tym przedmiocie—właaności, funduszów 
i należności wypływających ze służby gminnej ka- 
żdej gubernii lub powiatu (Określenie niezrozumia- 
łe P; R. Cz), 2) Budowa i utrzymanie badowli, 
dróg i komunikacyj, które będą należeć do władz 
gminnych. 3) Zastosowanie—w porządku igrani- 
cach przez ogólne rozporządzenia prawodawcze 
przepisanych — ustaw ch się publicznego 
wsparcia, zabezpieczeń wzajemnych, oraz rozwoju 
miejscowego kandla i przemysłu. 4) Ząadosyć uczy- 
nienie rekwizycyom wymaganym przoz administra- 
cyę wojskową i cywilną tytułem ciężarów nałożo- 
nych na gubernię lub powiat, oraz rozkład tych 
ciężarów. 5) Rozkład podatków między podatku- 
jących, odpowiednio istniejącym mstawom inaj- 
wyższym rozkazom, 6) Przedstąwienie, na wezwa- 
nie władz gubernialoych lab też władzy wyższej, 
objaśnień i zdań tyczących się potrzeb miejsco- 
wych, jak również iaterwencye na korzyść tychże 
potrzeb. 7) Przeprowadzenie spraw odkazanych 
stawy lub rozporządzenia rządn. zn. Roa á 

„Iastytucye prowincyonalne oddzielne, ustanowio- 
ne będą dla powiatów i gubernij, W projekcie jest 
zamiar ustanowienia w każdej gabernii i w każdym 
powiecie, zgromadzenia i regencyi (uprawa) pro- 
wincyonalnych. 

„Zgromadzenia powiatowe będą utworzo- 
ne z delegowanych tj. głosujących (głasnyje, ma- 
jących prawo wotowania) wybranych: 1) przez 
właścicieli ziemskich powiatu, którzy nienależą do 
gminy wiejskich; 2) przez mieszkańców miast 
wszelkiego stanu; 3) przez zgromadzenie starszy- 
zmy wiejskiej, tj. głowy i starostów (wójtów i sot- 
tysów) ze wszystkich klas ludności wiejskiej, (Ow 
dodatek: „ze wszystkich klas luduości wiejskiej" 
jest tylko amplifikacyą, gdyż prawo wybierania 
będą mieli jedynie, jak powiedziano, wójcia, soł- 
tysi i starszyzna wiejska P. R. Cz.) Właściciele 
ziemscy i mieszkańcy miast w powiecie, będą mieli 
prawo wybierania delegowanych odpowiednio 
przestrzeni i wartości ich własności. 
(Wszelkie inue ustawy wyborcze określają tylko 
censns, tj. minimum posiadanego majątku kb opła- 
canego podatku, który użycza prawa wyborczego, 
lecz żadua dotąd ustawa wyborcza nie ws 
aby wielkość tego prawa wyborczego rosła sto- 
sankowo do rozległości ziemi posiadanej. lub war- 
tości domów, jak to mu przepisuje Ów projekt ro- 
syjski; w skutku takiej ustawy zdarzyć się może, 
że jeden właściciel obszernych włości w powiecie 
będzie miał prawo wybrania tyla delegowanych, 
co: cała reszta powiatu. P. R. Cz.). Ta sama zasa- 
da przyjętą jest dla oznaczenią liczby delegowa- 
nych do zgromadzeń gnbernialnych przez właści- 
cieli ziemskich i muvicypalności. Liczba delegowa- 
nych wybranych przez klasy ludności wiejskiej 
będzie również odpowiednią przestrzeni gruutów _ 


pn AZER ZNANA 


Sanok. W drukarni Pollaka wyszło drugie wyda- . 
nie książki: Bractwo Rożańcowe-Najś. Maryi Panny, 
wchodzącej w skład Biblioteki parafialnej z takim po- 7 
żytkiem prowadzonej przez X. Antoniego Załaskiego 
proboszcza Brzozowskiego. Do tegoż zbioru należy 
książeczka: Rożaniec żywy. Widać, że wydawnictwo 
to trafia w potrzebę naszego ludu wiejskiego, kiedy 
w krótkim czasie draga edycya ukazuje się, Znajdują 
się tu pieśni, które lud, jako dawno mu znane z po- 
bożnością śpiewa, a które nie ustępując nowszym, 
moją tę zasłagę, że do nich przywiąznje się szezere 
wzniesienie dacha do Nieba, Między iunemi owa pię- 
kna pieśń: „Zawitaj ranna jatrzenko” gdzie te wznio- 
słe przychodzą zwrotki; 


Zowiesz się Polską Królową, 

Bądź nam obroną gotową, ; 
Wymieć z Korony szkodliwe zdrady 
Sprawuj senatorskie rady. z 
Rycerstwem polskiem, buławą , 

Ty sama władasz i sławą, 
"Weź nas pod swoją świętą obronę 
Oddal Boski gniew na stronę —itd. 


e 


posiadanych przez gminę, czy to prawem używa- 
nia, czy też prawem własności. 

, „Wybieralnym na dełegowanego może być jedy- 
nie mający prawo. być wyborca. ; 

Regencya czyli zarząd (uprawa) powisto- 
wy złożony dędzią z 6 obywateli mianowanych przez 
zgromadzenie powiatowe. —, 3 

Zgromadzenie gubernialne będzie utworzo- 
ne z delegowanych wybranych przez zgromadzenia 
powiatowe z pomiędzy swych członków i których licz- 
ba na każdy. powieś będzie od 2 do 5, odpowiednio 
ludności pomiaża, See delegowanych przez zgro- 
madzćnie* gaberniałne wybranych, tworzyć będą re- 
gencyę gubernii 

„Zgromadzeniu powiatowemu będzie przewodni- 
czył jeden zjego członków mianowany przez wła- 
dzę wyższą, Prezesem zgromadzenia gubernialnego 

e jeden z właścicieli sieroskich , mianowany 
bezpośrednio przez Cesarza. Wiceprezesostwo w 
zgromadzeniach gubernialaych należeć będzie do 
marszałka gubernialnego, który zastępować będzie 
prezesa w razie jego niecbseności, Regencyi gu- 
bernialnej będzie przewodniczył gubercislny mar- 
szałek szlachty, a regencyi powiatowej, powiatowy 
marszałek: szlachty. 

„Posiedzenia zgromadzeń odbywać się będą raz 
w rok, w terminach oznaczonych. Posiedzenia 
zgromadzeń gubernialnych nie mogą trwać dłużej 
pad dni 20, a powiatowych dni 7. Regencye czyli 
zarządy gubernialne i powiatoweurzę dują ciągle. 

W zgromadzeniach i regencyach postanowienia 
będą zapadały większością głosów obecnych, lecz 
te tylko będą uważano za ważne, na które woto- 
wała przysajmniej trzecie część ogólnej liczby de- 
legowanych. , 

Zakres czynności instytuty) prowineyonslych 
będzie ograniczony granicami gubernii i powiatu, 
oraz tyczyć się przedmiotów należących do kate- 
goryi spraw prowineyonalnych. W tych granicach 
mogą dyskutować, stanowić i wykonywać wszelkie 
Środki prawne nieodzowne do słażby prowincyo- 
nalnej. W ogóle instytucye prowineyonalne będą 
działać niepodlegle we wszystkich sprawach nale- 
żących do ich zakresu. Ustawa oznaczy przypadki 
szczególne, w których postauowienia ich winny o- 
trzymać zatwierdzenia władz adminietracyjnych. 

„Instytucye prowiacyonaląe nie mogą mieszać się 
do spraw zależących do zakresu władz rządowych 
lub do przynależnych korporacyom i gminom, ani 
do spraw należących do innych instytucyj miej- 
scowych. (To rozgraniczenie atrybneyj w tem stre- 
Bzczeninu projektu przyszłej ustawy, jest bardzo 
ciemne i niedokładne; wedlug niego okręg atry- 
bucyj prowincyonalnych rozciąga się do wszystkie- 
go, a możo być ograniczony do zera. P. R. Cz.) 

„Minister spraw wewnętrznych zajmuje SIĘ Zre- 
dagowaniem ostatecznego projektn regulaminu dla 
instytucyj prowiacyonaluych. Projekt ten będzie 
przedstawiony Radzie państwa.“ 


Francya. 


Constitutionnel w swym artykule wstępnym na- 
stępnie przemawia z powodu zamianowania p. 
Drouyn de Lhuys ministrem spraw zagranicznych. 

Cesarz przyjął dymisyę p. Thouvenela, a p. 
Drongo de Lbuys zamianowany został ministrem 
spraw zagranicznych. i 

Szau. p. Thouvenel ustępując z ministerstwa unosi 
z sobą szacunek i życzliwość monarchy, które są 
największą ze wszystkich nagród; a poważanie po* 
wszechne towarzyszyć mu będzie w jego ustą- 

ienia. i i 
: Jako dyplomata z wyższym umysłem i z sercem 
lojalnóm, oddawna biegły w układach, „chociaż je- 
szcze bardzo młody, jako pisarz rzadkićj zasługi, 
p. Thouvenel sinżył Cegarzowi z poświęceniem i 
talentem, które zeń czynią jednego z owych ludzi, 
na których przyszłość ma najwięcćj prawa liczyć. 

Następca p. Thonvenela znany jest Francyi i Eu- 
ropie. Świetność dawnych jego usług obecną jest 
pamięci wszystkich, a jeżeli dodamy do tego, że 
wybór Cesarza jest zawsze usjpowniejszą rękoj- 
mią; jeżeli przypomnimy jeszcze, że przeszłość 
gabinetu, którego szan. p. Dronyn de Lhuya część 
stanowić będzie nie zostawia źadaćj wątpliwości, 
lecz owszem upoważnia wszelkie słuszne nadzieje 
kraju, wyraziwszy myśl wszystkich ludzi rozu- 
sza i wszystkich umysłów umiarkowanych. 
` Qokolwiekbądź słyszeć się daje z wiela stron i 
pomimo nięcierpliwości opinij skrajnych, nie nie- 
zmieniło się w polityce cesarskiój. Mówią o Rzy- 
mie i Włoszech! Lecz w tój mianowicie podwójnój 
kwestyi, z przeszłości sądzić można o „przyszłości. 
Nieprzyjaciołka wszelkich egzageracyj, zkądkol- 
wiek one pochodzą, posłuszna tylko rzeczywistym 
zasadom słuszność i sprawiedliwość, polityka ta 
chce tego czego zawsze chciała, to jest osłaniać o- 
pieką swą Stolicę 6. nienaruszając wolności ludu. 

List z dnia 20go maja, oświadczenia p. Billanit 
w senacie i ciele prawodawczem, wszystkie doku- 
menta dypłomatyczne przedłożone wielkim ciałom 
państwa, są niezaprzeczonemi dowodami polityki, 
która się nigdy niezmieniała i którą streścić mo- 
Ż . pamiętnych słowach Cesarza: ! 

„Odkąd jestem na czele rządn francuskiego, po- 
„lityka moja była zawsze taż sama względem Włocb: 
„popierać dążności narodowe, "zachęcać Papieża, 
„aby się stał ich podporą raczéj niż przeciwni- 
„kiem, słowem uświęcić przymierze religii i wol- 

ności.” 

* Cel do osiągnięcia jest zawsze ten sam i pozo- 
stanie zawsze ten Bam. Lecz ius pi może 
być tym względem avi wątpliwości ani wa- 
RE poż nie jest rzeczą naturalną że istnie- 
je różnica w środkach ? Kiedy interesa obecne 84 
wiem i wzniosłe, czyż niewolao, jakiekol- 
dów miępowodzenie poprzedzających ukła- 
z at się na nowo wyjść z koła, w którem 
ky, ięci? Czyż nie wolno, a raczej czyż 
któreby wię Z przygotować stę ank, 

się, niź doch 4spri.4 BEEOopodobiąbstra a od 
niosły swane obi owem usiłować aby 


granicznych. | 
Opinia publiczna, jak mamy nadzieję, 
będzie miała ‘dowód, że w nowem usił 
godzenia interesn katolickiego i interesu włoskiego, 
jeden nie będzie poświęcony drugiemu, i że jedy- 
“nem będzie staraniem umożebnić koncęsye, ktore 
z obu stron już niewydawały się więcej może- 
„bnemi. ZA 
„Powtarzamy więc: nio Się 


mi. "Poliy a ta równie głęboko i niezachwianie 
oddana wierze religijnej jak zasadom cywilizacyj, 
postępuje, rozwija Bię, (SĄ się nie zmienia. 


w krótce 
waniu po- 


niezmieniło w grun- 


'zwiastowały poczynające się nabożeństwo. W niedzielę 


ia- |padki na kolejach żelaznych, Pochodzi to z różnych 


di ce Cesarskiej względem Wloch i Rzy- | Gl 


CZAS 2 Czwartku 28 Października 1862. 


Kronika miejscowa i zagraniozna. |bsrdzo viela p 
1 Kraków 22 października. Po kilkomiesięcznój | wodu mocnego 
nieobecności, wróciło tutejsze grono teatralne pod dy- 
przedstawienia sceniczne. Nieobecność trwała -może | pociągi wpadły 
nieco za długo; bo jeżeli z jednćj strony publiczność |w jednem oka 


do teatru i uczy się przepędzać wieczory w inny spo- 
sób. Nawyknienie a obok nićj ciekawość zarówno dzia- 
łają. Dyrekcya powinna starać się godzić jedno i dra- | wydobyć z pod 
gie, to jest przyzwyczajać publiczność do teatru i cie-| gasł, dym nie 


niéj potrzebą a przytem pociągać ją nowościami, Ar- 
cydzieła tylko repertoaru nie starzeją, tak jak pra- 


w 


bez lżejszćj rany lub bez stłuczenia. Pociągi te miały 


odróżnych trzecićj klasy. Kiedy kiero- 


wnicy ich ujrzeli, że są zbyt blisko siebie, bo z po- 


zakrętu kolei i przekroju góry nie od- 


razu się spostrzegli, wszelkich dokładali starań, aby 
rekcyą p. Pfeifira, aby przez kurs zimowy dawać powstrzymać uderzenie, ale jaż było za późno. Oba 


ña siebie i zdruzgotały się nawzajem 
mgnienia. W ciemnym przekroju skały 


pozbawiona przez dłagi czas teatru, bardzićj pragnąć | nie było możoa nic rozpoznać, i słychać było tylko 
go może, to z drugićj strony odwyka od uczęszczania | krzyki i jęki konających i ranionych. Niebawem jednak 
ogień lokomotyw zapalił zdruzgotane wagony i oświe- 
cił straszliwą scenę. Przygnieceni ludzie niemogli się 


palących się grazów, a gdy ogień za- 
chciał wyjść z rozpadjiny i trapił po- 


kawość jéj budzić, starać się aby teatr stał się dla |zostałych przy życia. Kiedy nadeszła pomoc z okoli- 
cy, wydobyto 25 ciężko poranionych i poparzonych 
osób, które powieziono do Szpitala, lecz cztery z nich 


wdziwi tylko artyści nie powszednieją. Dłagie wędrów- | aatychmiast skonało. Wielką liczbę osób ranionych 


ki lętnie czynią aktorów pobłażliwszymi dla siebie, 


umieszczono po domach w Liulithgon, gdzie lekarze 


dając im do czynienia z publicznością po części wy |zaraz musieli przystąpić do operacyi i amputowania 


rozumialszą, a po części też tak spragnioną teatru, 


pograchotanych rąk i nóg. Palacze obu lokomotyw 


że ją zadowelnić snadno. Na prowincyi niema czasu | zginęli, także konduktor jedaego pociągu, a drugiego 
pracować nad sobą; życie koczownicze i powtarzanie | jest ciężko poraniony i popałony, Wiele ciał nie mo- 


sztuk starego repertoaru nie sprzyjają studiom drama- 
tycznym. Ztąd z tych wędrówek letnich mała korzyść | ocalenia, Jeden 
dla teatra, chociaż konieczność niezbędna dla dyrek- 
cyi. Żałujemy, że p. Pfeiffer nie był tego lata we Liwo- 
wie, tak jak lwowski teatr do Krakowa na kilką ty- 
godui zawitał. Taki pobyt nie idzie na szkodę, a są- 
dzimy że ocenienie jakie teatr lwowski znajdował u 


d'ćsttme, było zarówno słaszne w oklaskach, jak i w wi- 
docznem okazaniu, czego tamtejszemn teatrowi niedo- 
stajo. Grono tntejsze dramatyczne w wielu rzeczach 
niebędzie się potrzebowało obawiać porównania 
nawet takie, gdzie może być pewnem zwycięstwa, ale 
w innych za to dużo przykładać się musi, by iść 
z lwowskiem o lepsze. Już to role niewieście w ogóle 
łatwićj tu może obsadzić niż we Lwowie, wolimy sto- 
kroć p. Bendę niż p. Kalicińskiego, a role dragiego i trze- 
ciego rzędu lepićj tu zapełnić się dają; ale we Liwo- 
wie więcój znać pracy i przyłożenia, więcój uwagi na 
mechanizm gry, ua całość, więcój pamięciowego ćwi- 


zwany 'Śpieszny, 


żna było rozpoznać. Były jednak wypadki dziwnego 


człowiek siedzący przy drzwiach wa- 


gonu, wyrzucony został z niego jąk z procy nic się 
nieuszkodziwszy, inny uderzył głową kobietę siedzącą 
naprzeciw w same piersi i nic mu się nie stało, a 
tymczasem uderzona umarła. 


NPR Tegoż samego dnia na kolei Ohatam-Dover w sko- 
publiczności krakowskićj, odłożywszy wzgląd na succès Pd spawy a 


z szyn i zginął konduktor, a palacz 


i kilka osób zostało zranionych, Był to pociąg tak 


który w jednéj godzinie 10 mil geo- 


graficznych przebiega, a tym razem mówią, że 12 mil 
> 84] odbył w godzinie. 

— Jutro we czwartek dnia 23 października , Ś. Jana 
Kapistrana wyznawcy. 


- 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 


Kraków 21 października. Ceńy targowe w wal. austr 


czenia się, więcej, że tak powiemy, karności scenicz-| Pszenica. + « + » « (za mierzycę) . » » 475 
nój, i 60 niemało także ua wzgląd zasługuje, zwła-| Żyto « RE | Midak jesz aioe 
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publiczność i teatr. Witamy więc z otuchą przybyłych 
z powrotem, spodziewając się odwołać to wszystko, 
co nam tu mogło surowego wpaść pod pióro, a no- 
sz pochwałami podnieść jeszcze to co pochwały go- 
nem. 

— (Gubernator cywilny i wojenny Galicyi, Fmpor. 
hr. Mensdorf-Pouilly, ma jutro odjechać do Lwowa. 
Dzisiej zwiedzał on bióra i więzienia, tudzież areszta, 
a potem dawał obiad dla oficerów pułku swojego imie- 
nia, tu stojącego załogą. 

— Piszą nam z pod Żywca: 

Od niepamiętnych czasów istniało w Żywcu Bra- 
ctwo Różańca Świętego; miało swoje fundusze i przy- 
wileje; z końcem XVIII wieku, w skutek różnych o- 


produktów 


kolicźności Bractwo to rozwiązanem zostało, dopiero jęczmienia 
w tym roku za usilnem staraniem X. Jana Dziubasika owes., . 
Dra Ś. T. Proboszcza Żywieckiego i przy pomocy O. grochu 
Ludwika Sroczyńskiego z Zgromadzenia 00. Domini- npe 
kanów krakowskich, Bractwo to odzyskało dawne swo- fron 

je istnienie; w skutek czego sprowadzono tegoż O. tatarki 


Ludwika na uroczysty obchód Różańca Świętego. W 
Wigilię Różańcowój niedzieli, illuminowano całą wieżę 
kościoła w różnokolorowe lampy, lad pobożny przy 
odgłosie muzyki odśpiewał pieśni: „Zawitaj Matko 
Różańca Świętego“ a częste wystrzały z moździerzy 


è 
ENS dgs u unu ot 


fust mięsa 
Różańcową X. Dziekan Supergan, Proboszcz Rychwał- palydwicy Wo 
da łącznie z X. Wikarym swoim i z X, Antałkiewi- 
czem Proboszczem Ślemienia, prowadząc kilka tysięcy 
pobożnych Chrześcian, przybyli w procesyi do Żywca, 
gdzie ich Proboszcz miejscowy przyjmował przy od- 
głosie muzyki i wystrzałów z moździerzy. W tymże 
czasie ze wszech stron przybywały kompanie pobożnego 
ludu, że do 20,000 osób wynosił ten cały orszak re- 
ligijny. X. Sroczyński Dominikan Krakowski odśpie- 
wał Wotywę, przy którój Bractwo ze światłem assy- 
stowało w uroczystem ubraniu. X. Supergan celebro- 
wał summę, a X. Antałkiewiez zachwycał pobożnych 
słachaczy przecudną wymową.z kazalnicy. Nieszpory 
drugie i procesyę cum Sanctissimo prowadził O. Sro- 
czyński po rynku, gdzie przy ubranych ołtarzach od- 
śpiewano pięć Ewangelij. Podobnyż obrząd religijny 
na cześć Różańca Świętego obchodziło Bractwo w pa 
rafii Cięcinie, za staraniem X. Pawełkiewicza probo- 
szcza tamtejszego i Przeora Bractwa Franciszka Mi- 
szczaka. 

Widok ludu tak licznie zebranego pod sztandar 
Wiary, odgłos dzwonów i muzyki, huk moździerzy, rze- 
wność śpiewów religijnych, a nadewszystko uroczysta 
cisza w powietrzu, wszystko to pobudzało do skruchy 
i modlitwy. 
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Jaj kurzych kopa. à 
Miarka czyli 1, mesy 


Kaszy jęczmiennój . 
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tatoroząn, ogół 
dito śupąnćj 


Woki z pod krupek . 


Delegowóni obywatele: 


Fran. Wierzuchowski. 
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CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicsnéj w Krakowie w trzech gatunkach 


praktykowane. 


(W walucie nowśj austrygokiój.) 


1ł, Gatunke |L Głatunkn 


| 


I IFIASEEILI I 
KAS INFARAEKEKE 


RERA 443E 


ial tzl 


.» 


. 


LR 


tal ELI) (El IM 


55 
targowogo. — Kraków 21 października 1862, 


o2 Magistratu 
Wisłocki, 
Komisarz targowy: Jeziorski, 


Cony produktów polskich w Wiedniu od 11 do 17 
października 1862 r. w wal. austr. 
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wystawie londyńskićj, zóstały zakupione na miejsca. 
— Bardzo często pojawiają się teraz w Anglii wy- 


przyczyn. Naprzód w Anglii chodzą pociągi daleko naptopno: xa 1 


szybciój niż na kolejach stałego lądu; następnie, że- 


pea 


Wroolaw 18 pażdziernika. Dziś praktykowano ceny 


szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 


szy srebrnych pruskich (po 5 Cent. w. a. oprócz laży.) 


przed. śred, posled. 


ruch na nich jest nieustający, że koleje przerzynane . 82-838 7 
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października zb rt o 76j na kolei z Edynbu do FM. (3 190 galę megar 


asgowa w Szkocyi przy moście Oraigton. Utknęły 
tam o siebie dwa pociągi, skutkiem czego 17 osób na 
miejsca życie straciło, dwadzieścia kilka osób ciężkie | dźdżyste i chł 
poniosło uszkodzenia, a mało któty podróżny wyszedł | poładniowy. 


Gdańsk 18 października. Powietrze nię stałe, 


odne. Wiatr południowy i wschodnio 


W Anglii targi bardzo spokojne, Kilkudniowy deszcz 
tak pogorszył kondycye zboża krajowego, że zaledwo 
ósmą część świeżego ziarna do starego zagranicznego 
towara domięszać można. Dla tego tylko lepsze ga- 
tunki znajdowały kupców po zniżonych cenach ponie- 
działkowych, to jest o 1 do 2 szył. taniej jak w ze- 
szłym tygodniu; podrzędne zaś próby były zupełnie 
nie sprzedajne. $ 

Zdawałoby się więc, że ziarno zagraniczne z tej 
przyczyny wiuno mieć dobry odbyt i znacznie w cenie 
się podnieść, lecz dotąd z powoda wielkich dowozów 
i zbytniego przepełnienia targów zbożem i mąką za- 
graniczną, tranzakcye ograniczają się na cząstkowych 
pokupach, po niezmiennych cenach zeszłego tygodnia, 
Spodziewać się jednak należy, że rychlej lab później 
ceny się podniosą. 

We Francyi dowozy produkcyi krajowej powiększają 
się, spadek upowszechnia się i robi nowe postępy. Po- 
kup ogranicza się jedynie na pokryciu niezbędnych 
potrzeb, tranzakcye zatem zostają bez wszelkiego oży- 
wienia. 

Na naszym placu pokup na pszenicę jest ciągle ma- 
ły i ceny zeszłego tygodnia zaledwo się utrzymały. 
Na targa środowym i czwartkowym objawiło się nieco 
więcej chęci do tranzakcyi i zdawało się, że ceny się 
wzmocnią, polepszenie to nie miało jedaakże trwało- 
ści i zakończyliśmy tydzień targami zupełnie bezczyn- 
nemi, 

Ceny żyta utrzymały się bez zmiany, a na groch 
pokup się powiększył. 

W przeciąga tygodnia sprzedano: pszenicy 900 ła- 
sztów, z tych 110 z Polski, żyta 142 ł., jęczmienia 
25 Ł, grochu 180 łasztów. 

Płacono sa fasst wagi holl. guld. prus. kors. pol, KOTS.: WOFBE. 
„gr.zżp.gr. 
Pasenioy oś 123 de 127 o2 500 do 515 
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Przebyło Torań od 11 do 18 października: 

Pszenicy 119 łasztów, żyta 110 Ł, belek sosno- 
wych i okrąglaków 12,022 sztak, belek dębowych 30 
sztuk, klepek 40 łasztów. 

Stan wody 4” pod 0. 


Kursa zwmian: Loudyz 6.21), — Hamburg 1513, — 
Amsterdam 1423 ,— | 
dłekezndar Kaktowski 


Przegiąd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Kopenhaga 21 października. Direkiag-Holm- 
feldt zamiacowany został posłem duńskim przy 

zgromadzeniu związku niemieckiego. 
Turyn 20 października. Dzisiejsza Opinione 


| pisze: Zapewniają, że w radzie ministrów postano- 


wiono zwołać Izby w pierwszej połowie listopada, 
wprzód jednak przedsięwziąść pewną zmianę w ga- 
binecie. 


W Izbie deputowanych Rady państwa w Wie- 
dniu toczyły się wczoraj obrady nad wiadomym 
artykułem V nowelli karnej do ustawy drukowej, 
dziś dalej ten sam przedmiot miał być na stole 
Izby. Zdaje się być rzeczą pswną, że Izba przy- 
stanie z małomi poprawkami, dla formy więcej 
niź dla rzeczy wniesionemi, na propozycye Izby 
wyższej, za któremi poszła także większość ko- 
misyi mieszanej, z obu Izb wyznaczonej. Z ma- 
ym wyjątkiem dzienników opozycyjnych, wszy- 
stkie przyjąć radzą artykuł kwestyonowany, albo- 
wiem obawiają się, aby przy zmianie okoliczności 
nie wróciły pod wszystkie paragrafy terażniejszej 
nastawy drukowej, przepisów dodatkowych i ostrze: 
żeń. Dziś z łaski tylko ministeryum dzienniki cen- 
tralietyczne mogą sobie niekiedy pozwalać więcej 
śmiałości; a to jak gdyby wietrzyły, iż przyjść 
może i dla nich zmiana okoliczności, więc się chtą 
ząstrzedz nowem prawem drukowem. Opozycyjne 
dzienniki nie czując, aby zmiana miała pogorszyć 
ich położenie, namawiają Izbę niższą, aby wytrwa- 
ła przy dawnem zdaniu, nieustępojąc Izbie wyż- 
szój, choćby prawo drukowe miało nie przyjść do 
skutku — Donau Zeitung zamieszcza dziś artykuł 
w obronie konstytucyi lutego, jak gdyby kto za- 
mierzał się na nią. Artykuł ten ma zapewno na 
cela zbić wieści, jakie krążyły o zmianie konsty- 
tucyi a wraz z nią i ministerstwa, o zamiarze 
zbliżenia się do Węgier, a tem samem nstąpienia 
p- Schmerlinga. 

Urzędowy organ rosyjski, Poczta Połnocna o 
głosiła obietnice reform, jakie mają nastąpić w Ro- 


-|syi, a między innemi zamieściła w treści projekt 


iastytneyj prowincyonalnych, jakiemi ma 
być naród rosyjski udarowany. Z projektu tego, 
który wyżej pod oddziałem „Rosya* w całości po- 
dajemy, widzimy, że despotyzmu rząd rosyjski 
nie zamyśla w niezem od tej swej zasady samo- 
władztwa odstąpić, i nie tylko teraz ale i na przy- 
szłość w obietnicach swych poczytuje naród ró- 
syjski za małoletniego, który nie może mieć ża- 
duego wpływu na zarząd swojemi własnemi ogól- 
nemi sprawami i zaledwo pozwala mu obradować nad 
drobnemi interesami miejscowemi. Jeśli nam wolno 
ażyć porównania, rząd rosyjski jako opiekun zamy- 
śla swemu pupilowi t. j. narodowi pozwolić zarządzać 
pensyą, którą mu miesięcznie na zabawki wyzua 
cza, lecz zresztą uważa go pod względem zarzą- 
da swym majątkiem za zupełnie bezwłasnowolne: 
go. Instytucye prowincyonalne t.j. zgro- 
madzenia i regencye powiatowe iguber- 
nialne, któremi ma być ludność rosyjskiego pań- 
stwa obdarzona, mają się zajmować wyłącznie za- 
rządem spraw miejscowych; ma to być coś na 
kształt Rad powiatowych i gubernialnych w Kon- 
gresówce, Z4 rzeczywistemi wprawdzie atrybucyą. 
mi. Lecz najodleglejszego nawet nio mają te in. 
stytucye podobieństwa z jakąkolwiek polityczną 
reprozentacyą kraju, któraby brała udział w jo. 
go prawodawstwie i miała przynajmniej ja- 
kąkolwiek kontrole nad dochodami , podatka- 


miała władzę ich wotowania i zarządu własną kie- 
szenią, jaką dziś mają wszystkie bez wyjątku 
kraje europejskie, prócz ottomańskiego peństwa i 
Rosyi.— Ważniejszą już reformą, jeźeli będzie wy- 
konang, jest nakażana reorgauizacya sądowni- 
etwa. 

Król pruski przyjmaje bezustanaie deputacye, 
które przybywają do Berlina nietylko z zapewnie- 
niami lojalności, lecz oraz z oświadczeniemi prze- 
ciw Izbie d<putowanych. Jaki cəl tych deputacyj? 
Oto, aby przygotować zmianę ustawy wyborczej. 
Wszakże Gazeta Krzyżowa zaprzeczając podaniom 
dzienników zagranicznych, jakoby sejm miał być 
zwołany dopiero w marcu, mówi lubo z wielką 
oględnością, bo w słowach: „sądzimy, że musimy 
przypuścić *, iż sejm zwołanym będzie w połowie 
stycznia. Zawsze więe nie wediug przyrzeczeń mi- 
ajsteryalnych, iż budźet jeż:li nie uchwalonym, to 
przynajmniej przedstawionym będzie przed rozpo- 
częciem roku, na który jest przeznaczony. Na 
przyjmowanie przez króla adresów przeciw labie 
deputowanych, odpowiada lud przyjmowaniem 
z wielką czcią i tłumnem zebraniem się deputo- 
wanych wracających do domu, Takiego przyjęcia 
doznali deputowani w Wrocławiu, gdzie z dworca 
kolei odprowadzano ich wśród okrzyków, a powo- 
zy ich poprzedzali konno mieszczanie gwardyi 
miejskiej. 

Całe dziennikarstwo włoskie zajęte jest w tych 
dniach silnie zmianą w gabinecie francuskim, gdyż 
jej powód leży w sprawach włoskich i skutek 
w nich się objawi. Monarchia nazionale i Italia 
zmisnę tę bardzo żywo uczuły, spokojniej zaś ją 
rozważają Opinione i Nationalitós. Ten ostatni 
dziennik czyni uwagę, że p. Dronin “dé Lhuys 
przyjmujące wydział spraw zagranicznych po ogło- 
szenin programu postępowania Francyi w sprawach 
włoskich, programu zawartego w znanym liście 
Cesarza Napoleona z 20 maja, przyjął widać. ten 
program; dziennik ten wnosi przeto, iż Włochy 
aio powinny widzieć nic niepokojącego w nazwi- 
sku nowego ministra. Podobnież Opinione zważa- 
jąc na zasady konstytucyi, jaka rządzi Franeyą, 
przedstawia, że to nie p. Drouin de Lhuys, lecz 
Cesarz Napoleon kierować będzie dalej polityką 
francnską we Włoszech, Dziennik ten dodaje, że 
p. Droain de Lhuys nie przyjął jeszcze zobowią- 
zania ani od jednej ani od drugiej strony, nie mo- 
żaa go przeto uważać za przeciwnika jedności wło- 
skiej. — Izby sejmu włoskiego mają być zwołane 
przed 15 listopada. Korespondenci donoszą, iż mi- 
uisterynm chce przedstawić sejmowi swoje zamia- 
ry względem Rzymu i w ogóle swój kierunek po- 
lityczny w wewnętrznym i zewnętrznym zarządzie 
sprawami włoskiemi. — Perseveranza zbija raz 
jeszcze pogłoski, ciągle się utrzymujące, o zmia- 
mie gabineta i twierdzi, że teraźniejszy gabinet 
postanowił pozostać przy sterze władzy, aż dopóki 
sejm względem niego nie orzecze. 

Zuana zmianą w gabinecie francuskim zaj- 
muje jeszcze ciągle przeważnie świst polityczny 
paryski, a sprawy amerykańskie i wspomnienia 
rozwiązania Izb praskich stanowią niejako tylko 
rozrywkę przy tem głównem w tej chwili zajęciu. 
Wszystkie dzienniki paryskie z 20 t: m. powta- 
rzają list Cesarza Napoleona do p. Thonvenela, o 
którym wspomniała już była depesza. List ten 
brzmi: „Saint-Cloud 15go października. — Kochany 
p. Thouyanelu. W interesie właśnie polityki po- 
jednawczej, której tak szczerze służyłeś, winie- 
nem zastąpić cię w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych; leez postanawiając rozdzielić się z mę- 
żem, który mi dał tyle dowodów swego poświę- 
cenią, cznję obowiązek wyrazić, że mój szacu- 
nek dla niego i moje zaufanie w niczem nie zo- 
stały zmienionemi. Jestem przekonany, że na każ- 
dem stanowisku jakie zajmiesz, liczyć mogę na 
twoje przywiązanie, i proszę cię abyś z twojej stro- 
ny wierzył zawsze w moją szczerą przyjaźń. Na- 
poleon.“ — Dzieuniki te z 20 t. m. donoszą iż br. 
Andrzej Zamoyski przybył do Paryża 18go t. m. 
La Presse mówiąc z tego powodu raz jeszcze 
w oddzielnym artykule o wygnaniu p. Zamoyskie- 
go i o jego pobycie za granicę, tak kończy swój 
artykuł: „Nie wiemy, czy za granicą hr. Andrzej 
Zamoyski będzie mógł czynnie zajmować się inte- 
rosami swojego kraju, gdy synowie jego zostają 
jako zakładuicy w ręku Moskali, Lecz w życiu 
swojem polityeznem dał dosyć dowodów taktu i 
godności, aby się miał kompromitować fałszywe- 
mi krokami i dawać pozór do surowego postępo- 

wania z swa rodziuą. Zresztą widzielibyśmy z bo- 
lesnem uczuciem, gdyby szlachetny Polak szedł 
szukać dowodów jałowej sympatyi gabinetów, któ- 
re nie wyrzekły dla jego kraja żadnego słowa po- 
parcia, chociaż były obowiązane traktatami przez 
siebie podpisanemi. Hr. Zamoyski ua jeduą tylko 
rzecz pamiętać winien: że opicia publiczna jest 
jedynem mocarstwem, które w sprawie polskiej 
nie zapomnisło nigdy 0 prawie." 
CLANK, 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu. 


Wiedeń 22 października. Na dzisiejszem po- 
siedzenia Irby deputowanych uchwalono za imien- 
aem głosowaniem 75 głosami przeciw 64 artykuł 
V nowelli karaćj do ustawy drakowćj według 
wniosku komisyi mieszaućj z obu Izb, to jest zgo- 
dnie z wnioskiem Izby wyższćj. W izbie wyższej 
przyjęto dziś bez zmiauy ustawę względem za- 
prowadzenia kodeksu handlowego niemieckiego, 
tudzież ustawę lenną ostatecznie. Jutro posiedze- 
nie Izby wyźszćj, na które przypada ustawa dru- 
kowa. 


mea 


mi i wydatkami, nie mósimy już nawet aby Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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CZAS z Czwartku 


23 Października 1862. 


Przyjechali od 21 do 22 Październ. rb. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Wężyk ob. z Izde- 
bnika. Wł. Krajewski ob. z Krzeszowic. Jan Peter- 
son dyrektor z Wrocławia. 7 

Wujechali: Gustaw Zaborowski ob. do Oleśnicy. 

HOTEL POLLERA. Alfred i Adam hr. Łoś w. 
d., Bronisław Zaleski w. d. z Królestwa. A. Fram- 
mot apt. z Kijowa. Józefa Wiktorowa w. d., Elż- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 22 Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złr. now. tal. 


Srebro nowe k złr, 
Półimperyały rosyjskie. . . . 


Agm n bieta hr. Jabłonowska w. d. z Galicyi. J. Walmont 
Napoleondory 20-1r.. . . . „ „ ob., Mikołaj Witkowski ob., z Rosyi. M. Zieglor 
Dukaty c zde ważne . . „ kup. z Wiednia. 

„SUS OE A Wyjechali: K. Zwilling w. d, Henryk Hasslin- 

Listy zast. gal. z kup. na m, kon. „ ger, "Gabriel Missa wł. „e J. koskoże wł. d. z 

ly a a » na wal. a. „ Galicyi. T. Dillenins dyr. fabr. do Tenczynka. Hr. 
Obligacye indemn, z kuponami , Sehlippenbach w. d.,do Wrocławia. 

Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. p HOTEL POD RÓŻĄ: Zeno Antoni w. d. z Litwy. 


Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
„dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z kup. . złp | 1003: 


Aleksander Zalewski wł. d. z Podola. Pasławski 
Adam w. d; z Wołynia. Julian hr. Dębicki w. d. 
z Królestwa. Zygmunt Horn ob, z Rzeszowa. J. 
Siia w. d. ze Szczurowy. F, Kałaciński notar. 
z Myślenic. F. Bukowski ob., J, Zieimiecki inżynier, 


Wiedeń 22 Października, (telegr.) 
P. Proczowaki w. d. z Radomia. : 

Wyjechałi: Antoni Zeno wł. d. do Litwy. Ze- 
lewski Aleksander w. d. na Podole. A. Pasławski 
w. d. do Wołynia, Hr. J. Dębicki do Królestwa. 
Z. Horn ob. do Rzeszowa. Skrzyński L. właś. dóbr 
do Nozdrza. Świerzawski Roman, Milowicz Wła- 
dysław, Chrzanowski Aleksander właśc. dóbr do 
Wiednia. Józef Starke! wł. dóbr do Tarnowa. Nła- 
wiński Izydor, Skaratin Arkadyusz właśc. dóbr do 
Paryża. 


5%, Metalik. . . - « « « « « » 
5% Pożyczka narodowa. . . . . 
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . - - 
Srebro. . .7. « + + + © 3 $łe! 
Londyn, 10 funt. szterl. . . « - 
Dukat pojedynczy. . . « « « « >» 
OE 


Wiedeń 21 Października. 
Pożyczka skarbowa: 


59 Metaliki na wal. austr. . . - | 66 35) 66 20 | wawa cwwwwwewowwwoswwoww c 

5%, Pożyczka narodowa . . o |83230)82230]_5 | ----------- 

s4 Metaliki na mon. grę .. z pa 71 8 

5% Oblig. indem. niższćj Austryi . 85 

5%, Te a Węgierskie. 72 30| 71 90 INSERATY. 

ST e „ chorw. słow. ban. | 72 50) 72 — ł 

5% > > galicyjskie. . . | 71 90| 71 50 

5% m m  bukowińskie . . | 70 89 50) (1889-1-2) Nakładem 

5 siedmio . 

sd? Pożyczka nowa weneckń. . - — | Franciszka Grzybowskiego 
Listy zastawne: księgarza w KRAKOWIE, 

s, Banka narod.. 5 erary ees wyszło nowe, powrawne i pomnożone wyda- 


nie dziełka pod tytułem: 
Główne zasady 
języka francuskiego 


ze stósownemi ćwiczeniami połączone 
przez 


12 miesięczne. . 
PIKE „ losow.w wal. austr, | 84 80| 84 60 
4% Tow. kred. galicyjskie. . . . 

Pożyczki loteryjne: 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 
zr. 1854 na 4°% f 90 80| 90 40 


> POO P gr. 1860 cało.. | 89 35) 89 25 Augusta Świtkowskiego 
Bilety rentowe Como.. . - + « « Nauczyciela języka i literatury francuskićj przy In- 
Losy zakładu stytucie technicznym w Krakowie. 


tryestskie na 4'/2% + «+» 


. gaang mkw PR Nabyć je można we wszystkich księgar- 
x Ksigcia Bata o ae Gi » niach po 80 cnt. w. a. 

„ Księcia Palfy „40, 

Eie Oda 2403 (2-3) 
a A oi » e e o - 

sO e | as» Doniesienie. 

> Ks. Windischgrätz p20, 

„ Hr. Waldstein  » 20, AET ; 
„ Hr. Keglewicza „10, Redakcya warszawskiej illustrowanćj 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. . . . 
zakładu kredytowego. . . 


Gazety Rolniczej 


n 
l arowćj na Dunaju |413 — 411 — AR z k 
: A a, a Ces. Ferd.. | 1935 | 1933 | mą zaszczyt oświadczyć, iż obecnie uregu- 
n on TZĄdOWĆJ - « « « « « lowany już został stosunek pocztowy co 
» a -arare m Ces. Elźb. do jej pisma tak, że wszystkie stacye po- 
755.2, Taamaki. biws cztowe w Galicyi są upoważnione do przyj- 
a w Poładniowój..'. - » mowania przedpłaty i pismo to umieszczo- 
» » Galicyjski . . . . ne jest w cennikach pocztowych w Dodat- 
Kursa zagran. (3 miesięczne) ku 5tym z roku 1862 pod pozycyą Smą. 
Amsterdam 100 zł. hol. .j „3; Cena katalogowa Gazety rolniczćj 
|= wyj” proba nadr. . że 102 70 wraz Z dpdatkami bezpłatnemi w książkach, 
its aż nasionach i celniejszych roślin gospodar- 
wa Śr za 35 skich i leśnych oraz planach z budowni- 
Hamburg 100 ów ..(2 3 ctwa wiejskiego, wynosi w Galicyi na sta- 
na a a> 55 cyach pocztowych kwartalnie złr. 1 kr. 
iworno 9 «e — -- ; 
Londyn 10 fantów. . . . |22 fi21 90121 70 52 w srebrze i 55 kr. w banknotach w.a. 
Paryż 100 franków. . . . J* 34| 48 10) 48 — 
Waluty: Tere mam 
Cesarskie korony. « « « « » » 16 85| 16 80 Pi ki R Ji 
ół k a a as pa kaj 
227 ay m ...| 584] 5/83 IgU |/ 08 In 
PET E URE GE a p. CAUVIN, 


Napoleondory.. . « e.. 


aptekarzą-chemisty, ucznia szko- 
Suwereny. s e.s.. 


ły wyższój W PARYŻU, 


Fryderyki. . « « » + + + + » » 

Luidory « + « + « » + * + + 4 na placu Tryumfalnej bramy Nr. 10. 

Suwereny angielskie.. . - - - . PIGUŁKI te pomaga- 

Imperyały rosyjskie . . + « « - ją trawieniu pokarmów, 

Srebro. . « « « « « « » + 6 + » są foniczne i krew cwy- 
„ kupony. s - « » » » » » swczące. Użycie ich ła- 

Tąlary związkowe. . . . « « .. twe, a skuteczność nie- 


Pruskie bilety kasowe. . - + « - 


Lwów 18 Października, 
Dukat holenderski . . 


zawodna. Ńą jedynym 
j środkiem przeciw nie- 
„ strawności, stym hu- 
morom, ostrości krwi a 


austryacki. . « + « » » + najlepszem lekarstwem na powrócenio do nor- 
Półimperysł rosyjski.. + . o.» malnego stanu funkoyj żywotnych.) Przygo- 
Rubel rosyjski. . - « + - « * .. towane wyłącznie z roślinnych substanoyj, 
"Talar Eb 006: o „970700660 wzmacniają kiszki i trzewa, ozyszczą, nie 


utrudzająe żołądka i nio osłabiając żądnego 
z organów ciałą, 

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani 0- 
sobnego napoju; pod tym względem są one 
jednym x najdogodniejszych i najskutoczniej- 
szych Środków ozyszozących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 


Listy zast. gal. bez kup. w. austr. . 


„os: o s, » WMON.K.. 
Obligi indemn. bez kuponu. - « - 


Pożyczka narodowa bez kuponu . . 


Warszawa 20 Października. 


OG Ge grz 000 E KME zwłaszcza chronicznych, jak wapałenie ki- 
ritar tine AEA at $ $ szek, samulenie Sożądka. astma, inocny 
kupon.. e.. katar, lissaje, migrena, m DE sskro- 

i . .„rubliji4 93 |14 90; futy, itp. pożądany sprawują skutek. 
ia E 10. [os 3 Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch 


aa e," 


słowach da się streścić: przywracają one 
i utroymują %drowie. 
Cena pudełka pojedynczego 1 zdr. 25 o. 


TETONA ździ. ika 
Wrocław 21 Październ dito dubeltowego 2 „ 20 cent. 


Banknoty austr. w mon. nowćj. . ną tke 2 f= 
przesy 5 o. (1076-7-) 
Polskie Lm paskowe s... Są 45 naby sia m apiece Pm 
» sty zastawne. . . - - . Borankiom* p. Wojoiecha Molędziń- 
Poznańskie Listy zastawne 4'/,. . skiego w KRAKOWIE — w Weładsie ma- 


n 9 32. 3! 2/0 z 
Obligi kolei krak,-szlązkićj.. . . 


teryałów aptecznych p. Józefa Mrozowskiego 
w WARSZAWIE ulica' Podwale N. 482 — u 
Chrościckiego w WILNIE — a Marcińczyka 
w KIJOWIE — i u Tomanka we LWOWIE. 


Paryż 20 Pażdziernika. 
Renta 3% i 


Londyn 20 Października. 


ó s © 0 Wale N 


Konsolo ©- e eee tti Obwieszczenie. 

|| [| A 

SSE ONE E E Ol : im (1374-2-8) 

Pociągi osobowe na kolejach żelazn. | pyr. =) Dnia 31 Października 1862 r. 
o godzinie 10éj przed południem odbędzie się 


publicznie w ubikacyach c. k., Dyrekcyi fun- 
duszów indemnizacyjnych przy Szerokićj ulicy 
pod Nr. 145 w byłym pałacu hr. Wielopol- 
skich na I. piętrze, dziewiąte losowanie obli- 
gacyj indemnizacyjnych, tak Wielkiego Księst. 
Krakowskiego jakotćż Galicyi zachodnićj. 

Z c. k. Dyrekcyi Funduszów Indemnizacyjnych 

Kraków dnia 14 Października 1862 


Ogłoszenie, 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 50 
do południu — do Wroctawia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rauo. = do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południu. 

do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. 26 po soda; 7. 56 wieczór. 
se Lwowa do Bbakówa 5.10 rano; 5. 20 wieczór, 
2 Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
ozór = z Wrocławia i Warszawy 9. 

45 Tano; 5. 27 wieczór =z Ostrawy 
(przes Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
31 wiecsór — WOS RĄK po po- 
ju; 6. =" J 
rm Wielink 6. Sa aay. 
Krakowa 4. 43 po południu; 

do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór, 


3 [Nr. 15756]. Zarząd kolei galicyjskiéj co 


miesiąc przesyła Magistratowi różne effekta 
na całćj przestrzeni kolei galicyjskićj od 
Lwowa do Krakowa przez podróżnych za- 
gubione lub zapomniane. 
= domości, iż dotyczący właściciele po odbior 
tychże zapomnianych lub zagubionych rze- 
czy, w Magistracie król. głównego miasta 
Krakowa zgłaszać się mają. (1367-3) 
Z Magistratu kr. głównego Miasta. 
Kraków dnia 10 Października 1862 r. 


Podaje się zatem do powszechnćj wia- Ji 


Ogłoszenie. Ź A 
— - | (1349-1-3) 


„Zawiądamiam uprzejmie P. F. obywateli 
ziemskich, dających mi komisa do sprzedaży | 44 


lub wydzierżawienia dóbr, folwarków, wil, aby 
raczyli przesyłać dotyczące wypisy wszelkiemi 


szczegółami opatrzone, a tém bardziej ze względu | Ś3$ 
dla poinformowania dokładnego licznie zgła- | S$ 


szających się kupców z Królestwa Polskiego. 


Ludwik Śroczyński, Ajent w Krakowie. | 3 


Ulica Floryańska Nr. 335. / 


Józef 


Zawiadamia niniejszóm, jż swój warsztat oraz sklep 


obuwia męzkiego, przeniósł z ulicy Floryańskićj Nr. | ŚŚ 
335 na ulicę Szeroką pod Nr. 485. W tymże warsz- ROT, 


tacie wyrabią się obuwie z nowo wynalezionemi 


OGbcasami maszymowemi 


do obracania, przez co obnwie nie skrzywia napięt- Kos. 


ków i zawsze zostaje w pierwotnej formie. 


Małe naprawki obuwia ~- pochodzące z tego | $Ż4 


warsztatu —- uskuteczniają się bezpłatnie. 
(1326--3) 


Zimmerkelner, 


do jednego z pierwszych Hoteli Krakowskich jest < ; 
potrzebnym, któryby umiał po polsku dobrze pisać, | 09$ 
a po niemiecku przynajmniej mówić i miał kaucyę | %44 


100 złr. 


Wiadomość co do warunków w Biórze zleceń | ŚŻ4 


(1342-2-3) 


E Wauczycielka i 


Maurycego Krzepickiego. 


Polka, posiadająca język francuski, nie- | $4 


miecki oraz muzykę, poszukuje miejsca. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Szpitalnej < i 
Nr. 596 naprzeciw Hotelu Pollera u Pani | 2 


Falikowskiej. (1350-1-2) 


BEE” Ostrzeżenie! WE 


Ostrzegam, iż żadnych pożyczek pieniężnych | Ś3% 
zaciąganych przez kogobądź w mojem Imieniu, | %44 
Matylda hr. Koziebrodzka. | 24 


płacić nie będę. 


NN 


produktów i odbioru pieniędzy przezemnie 
nie jest upoważniony. (1388-2-3) 
Sanka północna 21 Października 1862. 

Kaliksta z hr. Skorupków Borowska. 


(1351-1-3) 


IE" Prawnie wzorem i marką przeciw na- 
śladowaniom zastrzeżony 


Ogólnie uznany 


prawdziwy śniegogórski 


Ulopek ziołowy 


dla cierpiących na piersi i płuca, na gry- 
pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie 
w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 
jest zawsze świeży do nabycia: 
w Krakowie: w apt. p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, 
również utrzymują : 
w Bielsku pan J. A. || „ Rozwądowie p. Ma- 
Stanko aptek, recki. 

„ Bochni pan A. Ka- || „ Rzeszowie p. Schait- 
sprzykiewicz. | tor. 

„ Brodach p. Kościcki | „ Bamborze p. Kriegs- 
aptekarz. eisen. 

„ Brzeżanach p. Żmin- || „ Stanisławowie p. To- 
kowski apt. manek. 

„ Buczaczu p. Pfeif- || „ Stryju p. Sidorowicz 
fier apt. „ Szozerzecaoh p. J. 

„ Dembicy p. F. Her- Polka apt. 
zog. „ Tarnopolu p. Buch- 

„ Gorlicach p. Wale- net, 
ry Rogawski apt. 

n Kętach p. Streya. 

„ Myślenicach pan M, 
Łowczyński. 

x Nowym Targu pan 
L. Kamieński. 

„ Przemyślu p. F.Gai- || „ Złoczowie p. Petesch 
detschka i Syn, (1012-10-) 


Cena jednćj flaszki 1 złr. 26 cent. 


Ci sami pp. Depozytaryusze utrzymują: 

Prawdziwy tłuszcz z wątroby mię- 
tusowej, (Echter Dorsch-Lebertran-Oehl), 
środćk dla cierpiących na piersi, płuca i su- 
choty. — Cena flaszki 1 złr. w. a. 

Cukierki z drzewa Anakahnit, spo- 
rządzone skutecznie na powyższe słabości 

50 cent. w. a. 

Plaster na odgniotki wynaleziony przez 
c. k. nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu- 
dełka 23 c. w. a. 

Dra Behra Ekstrakt nerwowy do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała, Fla- 
szka 70 ceut. 

Balsam różany, Brunświcki, przeciw 
wszelkim zapaleniom, na rany i wrzody. 
Słoik po 1zł. 5 e. 


J~ Glówny skład u Juliusza Bittnera 
aptekarza w Gloggnitz. * 


„ Tarnowie pan Si- 
dorowicz apt. 

„ Wadowicach p. Ma- 
jer aptek. 

„ Zaleszczykach pan 
Kodrębski. 


Do zachowania piękności — do 
przywrócenia młodości — Mleko li- 
liowe— Słynny na całym świecie płyn 


Eau de Lys de Lohse 


flakon oryginalny po . 8 złr. 
pół „ ” POWY AA „ 50 © 
przez królewsko-pruską władzę rządową le- 
karską zbadany, przez wszystkich lekarzy ! 
lekarskie Fakultety, jako jedyny niezawodny 
środek pięknosci wypróbowany i uznany; — 
powraca każdćj skórze młodocianą świeżość, 
nadaje twarzy, SZy!, plecom, ramionom i rę- 
kom śnióżną białość, delikatność, miękkość i 
gibkość, orzeźwia, upiększa i odmładnia skórę, 
jak żaden inny Srodek, tudzież gubi wszelkie 
nieczystości Skóry, jako to: piegi, zapalenie 
od słońca, żółte plamy, plamy wątrobne i 0 
ospy pochodzące, krosty, miedziany kolor 
twarzy, nienaturalny rumieniec, czerwoność no: 
sa, liszaje, Wyrzuty skórne, ospę ze spieki 
powstałą, Opalenie od słońca, ukąszenie ko- 
marów, pieczenie skóry, zmarszczki na twarzy 
it. p. — Z Zaręczeniem za skuteczność. 
Jest do nabycia wyłącznie tylko w głów- 
nych składach angielskich i franeuskich, oraz 
w głównym skłądzie u pana J. Bąrtla 
w KRAKOWIE. 
Berlin w Sierpniu 1862. 


(1078-9-) 
Lohse. 


Bobola, 


iniejszem ogłaszam, iż pan Józef |SS 
Skarbiński do żadnych sprzedaży | 22 


g|towniejszego ognia znajdowała się sprowa- 


za pomocą którój lisy z dalekićj okolicy mogą być z pewnością 
nęcone w miejsce dò polowania, łapania lub trucia przezna- 
czone, tracą węch i zostają odurzone, 


Sekret ten pochodzący, jeszcze z dawnych złotych czasów strzelec- 
kich, był już prawie zatracony; służy szczególnie do łapania lisów na że- 
laza berlińskie; ponieważ lis w swem odurzeniu na nic więcćj nie zważa 
i w żelazo wpada, jeżeli już raz tćj ponęty zawąchał. 

Ten środek czarodziejski jest niezbędny dla każdego prawdziwego 
myśliwego i okazał się już w licznych wypadkach jak najzupełniej jako 
prawdziwy. 


Za frankowanem nadesłaniem 5 złr. w. a. i pobraniem należytości pocztowej, prze- 
syłam jak najspiesznićej we wszelkim kierunku tak w kraju jak i za granicą ponętę na ośm 
gotowań wraz z potrzebnemi ingredyencami, instrukcyą użycia i programem pod adresem: 


* , . . i 
„Leopold Zeilier, Bisamberg, Nieder-Oesterreich, Post K orneuburg. 
Uwaga. Należytość za przesyłkę od 100 mil, wynosi prawie 90 centów. 


W dowód, że powyższe twierdzenia nie są oszukaństwem lub czemś 
podobnem, niech służy następujące autentyc zne 


Łaświadezeni e: 


Ponieważ mi lisy w urządzonćj przezemnie Bażantarni i Królikarni titagioane czy- 
niły spustoszenia, a wszelkie środki do zagubienia tego niegodziwego zwierza okazały ih 
niedostateczne, zdecydowałem się nareszcie spróbować ponętę na lisy przez pana Leopoldą 
Zeillera w Bisamberg w niższćj Austryi, w „Wiedeńskićj gazecie myśliwskićj* „ogłoszoną. 
Używam tę ponętę sam własnoręcznie już od dwóch lat w każdéj porze roku, i łapię lisy 
za pomocą użycia tego sekretu lub na żelazo berlińskie, lub truję je strychniną z taką 
pewnością i niezawodnością, że najsumiennićj zaświadczyć mogę, żo ta ponęta na lisy jest 
środkiem najdoskonalszym i nejniezawodniejszym, jaki mi się podczas mojćj 36- letniéj pra- 
ktyki myśliwskićj, pomimo wielostronnych moich doświadczeń i zabiegów wydarzył. 

Zwykła ilość lisów, jaką rocznie do tego czasu ubić mógłem, wynosiła 10 do 12 
sztuk. Po użyciu zań tego sekretu zebrałem w roku 1860 i 1861 — 38, a w następnym 
roku 29 iisów, ba nawet — proszę to czytać i dziwić się, jednego wilka, który z ka- 
wałkiem ponęty dla lisa przeznaczonój w cielsku, zdechł na placu, | 

Gdzie takie fakta mówią; tam niknie wszelka wątpliwość. , 

Polecam zatem sumiennie i najmocnićj każdemu myśliwemu użycie tćj ponęty na lisy 
i składam niniejszem panu Leopoldowi Zeiller za rozszerzenie tego sekretu moje prawdzi- 
we serdeczne podziękowanie. z 
(L. S.) Kopeczyńce w Galicyi wschodnićj, 1 Msja 1861. j 

Franciszek Saurchek, w. r. dyrektor lasów hr. Baworowskiego: 


Prawdziwość powyższego podpisu nadleśniczego skarbu kopeczynieckiego, pana 
Franciszka Saurchek, stwierdza się niniejszem z tem nadmienieniem, że zważywszy tres 
tego zaświadczenia, nie można pominąć na chlubę pana nadleśniczego uczynić zeznania; 
że i podpisany naczelnik powiatowy sam się przekonał, że pan Nadleśniczy swemi wła” 
snemi środkami tak rozległe lasy skarbu Kopeczyńce z przyległościami w ostatnich Jatach 
z lisów, które się już bardzo były rozgościły i rozmnożyły i mieszkańcom w całćj oko- 
licy drób wykradały, zupełnie wyczyścił. ; : 

(L. 8.) Ck. Urząd powiatowy Kopeczyńce, 1go Maja 1862. 
dŁomczewski w. r., ck. Naczelnik powiatowy. 
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ZANE 
| IE, 
Neue Wilhelmstrasse Nro 1, 
właściciela Browaru i nadwornego Liweranta Jéj król. Wysokości Księżnćj 
Fryderyki Niederlandzkićj, Jego król. Wysokości księcia Aleksandra Pru- 
skiego i Jego król. Wysokości księcia Hohenzollern -Sigmaringen, 


zaszczycony wielkim medalem srebrnym i wiel- 


kim medalem złotym, 
znajduje się dla ces. król. austryackiego Państwa 


w Wiedniu, w mieście, Obere Briunestrasse N. 1136, 
* również takowy ulrzymują: 

W KRAKOWIE p. Karol Rząca ip. Stanisław Fein- 

tuch; — we LWOWIE pp. 4. Berliner (pierwćj Laneri), L. Stadt- 

müller, Karol Schubuth, Edward Hess, Piotr Mikolasch, E. Merl, Zy- 


gmunt Rucker apt., (dawnićj Tomanek ); 
w Białój Jan p. Marolli cu-|„ Hussiatynie p. Hiasch A. |„ Stryju p. J. Sidorowicz. 


EF. 


kiernik, Friedmann. „ Sokala p. A, W. Groth. 
„ Bielsku p. Wilh, Hoffmann.|„ Jarosławiu p. J. Rohm- |y Sieniawie p. Dawid Weissi 
Brzesku p. I. Tomaniewicz.|„ Jassach p. J. Śrrasshofer ij Stanisławowie p. R. Śwital- 


ski apt. przedtem Tomanek, 
pp. Chaim Getzler, B. Beill 
i Józef Segalla. 

"Tarnopolu p. A. Morawetz 
ip. C. Latinek. 

Tarnowie pp. I. Reid, Fe- 
liks Lord, C. Maria, ©. Si- 
dorowicz, Hotel Krakowski, 
Żółkwi p. Kalikst Krzyża- 
nowski. 

„ Złoczowie p. A. Gottwald. 


p. Bogusz. 
„ Kołomei pp. Sal. Leib He- 
Bochni p. P. Niedzielski. noch, Jakób Sternhełl, Schu- 
Bojanach p, M. Stecken. lim Weber i Rosen et Kohn.|, 
Brodach p. Filip Neustein. |» N. Sączu p. J. Obrecht. 
Buczaczu p. M. Lipschfitz.|„ Radowcach p. Essig Grab-|, 
Czerniowcach pp. J. Luttin-| scheid i p. Stanisław Dzie- 
ger, Ign. Schnirch, Maury-| dzieki. 
Korn i Szymon Merdinger.|„ Rzeszowie p. E. Neugebauer! y 
Dolinie p. A, Schulz, ka-| i p. E. Jaśkiewicz. 
syer miejski, „ Sanoku p. J. Jaklitsch. 
Względem nader świetnych i nadmiar sku- „£ 
5 | | tecznych własności tych Preparatów słodowych /g2 

! k Hoffa znajduje się wielka liczba najchlubniej- egz 
LNA szych zaświadczeń słynnych znakomitości krajo- 

wych i zagranicznych, niemnićj pisma dziękczyn- ` >< 
ne i uznania wielu osób znakomitych. Również mogą być rzejrzane naj- 
wyższe i najchlubniejsze pisma z uznaniem Jego Król. Mości $. p. zmar- 
łego Króla Pruskiego, J. K. Mości teraz panującego Króla, i Jego Król. Wy- 


sokości Następcy tronu Pruskiego. | 
PRZESTROG A. Ponieważ w najnowszych PRZESTROG A. 


czasach powstały rozmaite 
firmy Preparatów słodowych, przeto widzę się spowodowanym oświadczyć 
w interesie Publiczności, że tylko te wyroby słodowe uważać należy jako 
nie sfałszowane, w całćj Europie rozszerzone i uznane preparaty Jana 
Hoffa z Berlina, przy których znajduje się dodatek: ińrolewski li- 
weramć nadworny, oraz wyszczególnienie medalem złotym i sre- 
brnym. (1172-7-12) 


WODA KSLAŻĘCI 


Augusta Bennard 
W PARYŻU. 


Chcąc się o nadzwyczajnćj skuteczności te- 
go cudownego płynu przekonać, potrzeba tyl- 
ko po zwykłym myciu wodę E ratade 
ruszyć, gąbkę w nićj umaczać i skórę tu no- 
stajnie zwilżyć, nie obcierając SĘ r otrzyma 
się aż do najpóántťjo a wieku płeć białą, 
ładką, czystą i delikatną. i 
A Ci zaś, toy nieczystą skórę mają, mu- 
szą tę wodę kilka razy na dzień na wyż wy- 
mieniony sposób UŻYWA*, by się tem prędzój 
od wszelkich wyrzutów, piegów i opalenia lub 
innych nieczystości skóry uwolnić, gdyż ta 
woda żadnych nieczystości na skórze nie zniesie, 


Prawdziwą, po cenie 84 cent. otrzy- 
mać można jedynie: (1378-1-10) 


w Krakowie u J. Bartla. 


Brzeżanach p. B- Faden- 
checht. 


833 3 
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Do Panów 
J. Wertheim i Wiese 
W WIEDNIU, 
ces. król. wyłącznie uprzyw. fabrykantów 
ogniotrwałych i przeciw włamaniu się 
zabezpieczających kas. 
Grosa-Gorica 11 Paźdz. 1862 r. 
W okropnym pożarze, któren,w dniu 8go 
b. m. w naszćm mieście powstał i wielkie 
spustoszenie poczynił, stały się pomiędzy wielu 
innemi 1 moje realności pastwą płomieni. 
W tychże podczas kilkogodzinnego najgwał: 


dzona przed pięciu laty od Panów ogniotrwała 
kassa Nr. 8 w której cały mój majątek oca- 
lonym został, 

Powodowany uczuciem wdzięczności, po- 
spieszam podać tę okoliczność — która tak 
wiele zaszczytu Panom przynosi — do po- 
wszechnej wiadomości, a która nastręcza nowy 
dowód do poparcia zaufania, jakie w wyro- 
bach Panów ogół posiada. 

Jakób Weis Z wysokiem poważaniem 

jako świadek, ~ Leopold Spitzer 

Jan HMriber Sędzia 0. k. pocztmistrz. 

gminny jako świadek, (1371-2-3) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


sz 


KOS | na Polke. 


PÈ | obok 


Józef Satalecki 
Zegarmistrz „(1306 1--) 


Eè ma honor zawiadomić, iż przeniósł sklep sw ój 


i pracownię z Rynku 
na ulicę Floryańską, 


|do domu p. Ziembowskiego pod N. 384 6, 


idąc z Rynku po prawćj stronie. 


MAGAZYN 
Strojów Damskich 


przy ulicy Szerokiéj, pod znakiem 
„E aD EHL Na H,“ 


KO% | otrzymał Stroje zimowe i takowe pozbywa za 


najtańszą cenę, jako to: Czepki, Stroiki od 


pze |złr. 2 do zdr. 6 w.a. — Kapelusze tybetowe, 
> |filoowe od złr. 2 cent. 50 do złr. 8, — Ra 


e- 
lusze aksamitne od złr 5 do złr. 12 w. E 


BG" Ufając, że szanowne damy będą miały wzgląd 
(1320--3) 


HANDEL KORZENNY 


R ZAWADZKIEGO 
W KRAKOWIE, 


kościoła P. Maryi w Rynku gł., 


zaopatrzony 
w świeże kolonialne, 


p Towary 

poź | poleca takowe po cenach najniiszych, także 

ze] Drożdże prasowane 
funt po 46 kr. w. a. 


5-| Winogrona codziennie świeże 


(1249-6-12) 


> Do pielęgnowania zdrowych i pięknych 
zębów 


nadchodzą. 


Ces, król. uprzywil. 


WODA DO UST 


na ból zębów 
J. D. Pohlmanna, 


8 | która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór 


z ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby 
zupełnie oczyści, ioh pruchnieniu zapobiega, od 
ohwionia się zębów chroni, ból zębów uśmierza, i 
orez jako najlepszy Środek przeciw wszelkim sła- 
bościom zębów i ust okazuje się. 

Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody 
uwalnia każdy wiek ikażdą płeó od bólu zębów, 
przez oo zapobiega się zupełnie konieczności wyry- 
wanią zębów, lub korzeni od xębów, wyjąwszy 
przy jątrzeniu się i fistułowych zapuchnięciach. 

Woda ta przez najpierwsze znakomi- 
tości lekarskie Wiednia, jak również ina 
prowincyi co do swój osobliwój skutecz- 
ności uznana i świadectwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w całem c.k. austry- 
ackiem państwie, lecz także i w wielkićj 
części i zagranicy z opa baz dniem wzra- 
stającem zaufaniem i chlubnem uznaniem: 
Bprzodoją się: flaszeczka po 1 zir. w. a: 


|Do pielęgnowania zdrowój i pięknćj 


Skóry na ciele. 


Za c.k. wyłącznym przywilejem 


GL YCERYNO WE 
Mieko piękności 


rozwiązane zadanie środka piękności prawdwiwegn, 
zaręczonego $ niesykodliwego, do udzielenia skó- 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwość i 
skórnych, a szczególnićj łusvczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 
wienia i ołysienia, 
Cena 1 złr. 25 centów w. a. 


Proszek Damski s2..,n.::: 
białości gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po goleniu. 
Cena 60 centów. 


e 


AE Utrzymanie zdrowych 
WŁOSÓW: 
Uzdrowienie słabych włosów. 
Pomada „Végétale Balsamique* i Woda do 
włosów wraz m instrukcyą użycia 60 centów, z któ- 
rych jeden lub dwa fiakoniki wystarczają do wstrzy- 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 
EW" O tych wszystkich preparatach wy- 
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. 


Główny Skład utrzymują: 


"821 


w Krakowie p. J. Jahn kup. ip. Mieczyński - 


aptek,— we Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski, — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni- 
kach p. Maszadro apt. (1015-9-) 


Na powszechne żądanie! 

ipla, (1359-4-6) 
Wielka Wystawa wyrobów szklannych, 
połączona z transparentowem przedsta- 
wieniem najpiękniejszych widoków _ natu- 
ralnój wielkości, jest. do widzenia jeszcze 
dni kilka w lokalu dolnym przy ulicy 
Grodzkiój w domu kr. Stadniekiego. 


Wstep 30 centów, 


1. de Brunfaut z Paryża. 
MASABE WOW T 


TEATR POLSKI 


OD DYREKCY 
JULIUSZA PFELFFRA. 


We Czwartek 25g0 Października 1862, 


na otwarcie kursu zimowego rozpocznie 


TABLEAUX 


stosowne do okoliczności. 


Sluby Panieńskie 


czyli 


Magnetyzm Serca. 


Komedya w 5 aktach wierszem przez A, hr. Fredrę. 


Do dzisiejszego Numeru dołącza 
WE, Prospekt na „ . ismo dla 

Gospodarzy Polskich* — wydane 
wspólnie z kilkoma agronomami i technikami, 
a redagowane przez Rudolfa Gilnsberga, supp!- 
profesora technologii chemicznej przy c. 
lwowskićj akademii technicznej, 


| 


